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W ych od si w dni p ow szed n ie  

w dwóch wydaniach:
dla Lwowa o godzinie 2 . popołudniu , dla pro w ic / 1

o S wiewsor®®*

^ - ' r z e d p ł s ^ t a ,  w y n o s i :
We Lw ow ie z do«t-wą do domu: niieai^znie zł 1 L 0 . 

k w a rta ln ie  *ł- 4-.60, pobocznie 8  zł. n
N a p ro w in c ji ■■ r»«*yłką pooztową: unesięe*"1* ti.i 

kwartalnie 6  zł., półrocznie 12 zł.
Za e ra n le ą  kwartalnie zł. 7 .*». połroetnte IB zł 

R a i n e r  k o s z tu j6 ”  c e n tó w .

BM RA REDAKCY1: 1>Ł Czarnieckiego 1 4 parter. 
Otwarte od g o d z in !  9. <lo 1. w południe.

BIURA ABMJNISTBACYI: Ul. Czarnieckiego 1.3 
(gklep). Otwarte S0,'z. 9 do 1 w południe 
i od Z do 1 wieozorem.

O głoszenia i p rz e d p ła tę  p rzy jm ują  we Lw ow ie
Administracya Oaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1.3 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicr.a pl. Maryaeki 10 
tudzież Biuro dzienników" ul. Karola Ludwika 1. 0

O głoszenia p rzy jm ują : 
w P aryżn  O. Adam (Ciborowski), 53 nie du Foiir- 
Paris. — IVe W ied n iu : Haasenstein & Yogler (Otto 
Vaas), Walfisehgaise 10; Rudolf Mosse, Seilerstailte 3. 
A. Oppelik, Griinangerga3se 12; M. Duke?, Wollzeile i>- 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Oanuebers, 1. Woll- 
zeile 19 .— W H a m b u rg u : A. Steiner.— W Frrnik 
furcie  n.M.: Haasenstein AtYogler i G. L. Daube & G 

W W arszaw ie: Reichmann & Frendler.
OKNA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zw yczajne za je

dnoszpaltowy wiersz dohnym drukiem lnb jego 
miejsce 6  et. N ad esłan e  zs wieres inb jego 
miejsce 3 0  et.

ib d i
w sprawia placu Halickiego.

L w ó w  d. 16. czerw ca.

p o rz ą d k u  d z ie n n y m  d z is ie js z e ­
go p o s ie d z e n ia  Rady  m iejsk ie j  z n a j ­
d u j* '  *1% p o m ięd zy  in n e m i  b w e s ty ą  u- 
d z ie lem a  m a g is t r a to w i  u p o w a ż n ie n ia  
d0 sp rzed aży  p lacu  H alick iego  d la  ce ­
lów bndow lanych .

W łonie z a rz ą d u  tow . d la  ro z w o ju  i 
up iększen ia  m ia s ta  L w o w a  p r z e p r o w a ­
dzone zosta ły  o b sz e rn e  ro z p ra w y  n ad  
p y tan iem , czy  część p lacu  H alick iego  
po usunięc iu  * m e j ta rg o w ic y ,  co m a  
wkrótce nas tąp ić ,  p o w in n a  b y ć  u ż y tą  
pod  budow ę, albo toż czy  uie  n a le ż a  
loby  p o zos taw ić  j ą  w olną , zm ien iw szy  
w  sk w e r?

J e d n i  z u c z e s tn ik ó w  te j  d y s k u sy i  
dow odzili ,  iż p o zo s taw ien ie  te j  części 
p lacu H alick iego  aż po u licę  W ałową 
w o lną  i p rz y o z d o b ie n ie  j e j  r o ś l in n o ­
ścią a e w e n tu a ln ie  jak im  p o m nik iem , 
znakom ic ie  p rz y c z y n i ło b y  się  do u p ię ­
k sz e n ia  całej tej częśc i  m ia s ta  — zw ła ­
szcza  po z re g u lo w a n iu  teg o  p ła c a  w 
szy i  łączącej go z p lacem  B e r n a r d y ń ­
sk im , p rz e z  ścięcie w y s ta jąceg o  k a n tu  
s ta ry c h  dom ków  p rz y  no w ej  k a m ie n i ­
cy p. W alieh iew icza , n a p rzec iw  T o w a ­
rz y s tw a  s to la rsk ieg o ,  p rz e z  co o tw o ­
r z y łb y  się  w id o k  o tw a r ty  z p lacu  
M aryaokiego, aż  p o  kośc ió ł B e rn a r ­
d y ń s k i

D udzy  zaś dowodzą, iż plao Hali- 
oki po 'Asunięoiu z m e g o  Bo, - łó w  i  t a r -  
g o w i o j , tudzież t r z e c h  r u d e r  starych  
od nlic  H alick ie j  i W ałow ej,  będz ie  
przedstawiał t a k  w sp an ia łe  m ie jsce  do 
budowy, że b y ło b y  m a rn o tra w s tw e m ,  
pozostawiać go próżnym, gdy Wiele 
instytmoyj, doniosłego znaczenia ogól-' 
liego, które bądź  co b ądź  m u s z ą  
m ieć pom ieszczen ie  w  c e n t ru m  m ias ta ,  
nie nioże zn a le ź ć  o d p o w ied n ieg o  dla  
s ieb ie  m ie jsca  pod  budow ę. J u ż  te raz  
s łychać , iż z a rz ą d  kole i p a ń s tw o w y c h  
o f iaru je  m ia s tu  za  te n  p lac  podobno  
1HO.OOO zł. U trz y m y w a n ie  o g ró d k a  na  
t.ak k o s z to w n y m  g ru n c ie  b y ło b y  t ru -  
dnem rlo wytłómaczenia.

W  tern i^b»j—™ « ro»l«głyn> w ido­
k ie m  w  około m ó g łb y  się dobrze w y­
d ać  ty lko  pom nik wielkich rozmiarów, 
a  na  to m e  prędko z n a jd ą  się u nas 
środki. N atu ra ln ie ,  iż budow a m u s ia ła ­
b y  byó zastosow aną do linij reg u lacy j­
nych , a wzniesienie  w tem  m iejsca  
g m ach u  m onum enta lnego , o p ięknych  
fo rm ach a rch itek ton icznych  (gdyż ty lko
0 tak ie j  budow ie może byó t a  mowa) 
z pałacem sprawiedliwości po drugiej 
s trom e, w ytworzyłoby je d e n  z n a jp ię ­
knie jszych  p u n k tó w  m ias ta ,  nadałoby 
całemu plaoowi w span ia ły  w y g ląd  wiel­
kom iejski i p rzyozyn iłoby  się do z n a ­
cznego podniesienia w artośc i w szystkich  
przyległych reftltt°ćci.

W obec tych  korzyści, w ydaje  się 
zw olenn ikom  zabudow ania  północnej 
c z ę śc i placu H a l ic k ie g o , urządzenie  
w tein miejscu skweru mniej ważnem  
— jakk o lw iek  n ie  przeczą byna jm nie j ,  
iż s taran ie  o to, ażeby w śródmieściu 
o tw ierać  j ak  najw ięcej wolnej, n ie z a ­
budow anej przestrzen i,  nasadzać  jak  
najwięcej drzew i krzewów, dozwalać 
miejsca świeżej zieloności, jes t  niezbę 
dnem . Lecz, ja k  w  każdej rzeczy, tak
1 w kw esty i u rządzan ia  skwerów w 
m ieście musi być zachow aną  pewna, 
m ia ra  roztropna — m ianowicie, że dla 
przyjemności widoku k ilkunas tu  drzew 
nie może miasto ponosić zb y t  wielkich 
ofiar m ate ry a ln y ch  i P°*więcać w zg lę ­
dów na insty tneye , które  pos iadają  do­
niosłe znaczenie ogólne.

Zw olenn icy  za b u d o w a n ia  p lacu  Ha­
lick iego  sądzą  także , iż dla Rady m ie j .  
skiej w z g lą d  na  w y ż sz e  in te re sa  m o ­
ra ln e  m ias ta ,  j a k o  s to l icy  krajn> p o w i­
n ien  p rzew ażać  p rz y  ro z s t r z y g a n iu  tej
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Powieść współczesna
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sp raw y  p o n a d  w z g lę d a m i czy s to  p ie ­
n iężn y m i — czy li  in n em i s łow y, iż 
plac t e n  n ie  p o w in ie n  b y ć  t r a k to w a n y  
w m a g is t ra c ie  i w R adz ie  m ie jsk ie j  j a ­
ko p rz e d m io t ,  n a d a ją c y  się li  do z a ła ­
ta n ia  ch w ilow ego  n ie d o b o ru  w b u d ż e ­
cie m ie jsk im . I  je ż e l i  K raków , dz ies ięć  
ra z y  uboższy  od L w ow a, za  p ien iądze ,  
w y p o ży czo n e  pod  n a j t ru d n ie j s z y m i  w a ­
ru n k a m i ,  n ie  w ahał  się d o s ta rc z y ć  lo ­
k a lu  n a  pom ieszczen ia  w y s ta w y  s z tu k  
p ię k n y c h  i M uzeum  n a ro d o w eg o ,  t ó  
w s ty d e m  byłoby dla  Lw ow a, g d y b y  
tak że  n ie  p o tra f i ł  pon ieść  pew n e j  ofia­
r y  d la  p o d o b n y ch  ce lów ! J e d n e m  s ło ­
w em . p o d n o szą  oni n a  n o w o  żądan ie ,  
u żeby m iasto odstąpiło  plac Iialiclci pod  
budowę, gm achu na pomieszczenie, w y sta  
wy nieusta jącej T  w arzystwn p rzy jac ió ł 
sztuk p ięknych  i konserw atonjnm  m u zy­
cznego i irmych podobnych in sty tu cy j, 
niezbędnych w ucyw ilizow anem  mieście. 
europrjski.n l.

A p o n iew aż  obie  s t ro n y  sp ó r  w io ­
dące w łon ie  z a rz ą d u  T o w a rz y s tw a  dla 
ro zw o ju  i u p ię k s z e n ia  m ias ta  L w ow a 
nie m og ły  d o p ro w a d z ić  p o m ię d z y  so ­
bą do porozum ien ia ,  p rz e to  zg o d z i ły  
się o s ta te c z n ie  n a  to ,  a żeby  poddać  
się w y ro k o w i  ogółu  m ieszkańców  m ia ­
s ta  L w ow a, in te re su ją c y ch  s ię  j e g o  
sp raw am i.

M ianowicie, idąc za w zo rem  in n y c h  
k ra jó w  ośw ieconych , gdzie  ogół m ie ­
sz k a ń c ó w  ż y w y  b ie rze  u d z ia ł  w sp ra ,  
wach  p u b l iczn y ch ,  a d z ie n n ik a r s tw o  
n ig d y  n ie  o d m aw ia  p o ś re d n ic tw a  sw o ­
je g o  w ro z t r z ą s a n iu  p o d o b n y c h  z a g a ­
dn ień ,  p o s ta n o w ił  z a rz ą d  T o w a rz y s tw a  
dla  rozw o ju  i u p ię k s z e n ia  n i ia s ta  L w o ­
wa o dn ieść  się do św ia t łeg o  ogółu  
tycb m ieszk ań có w  naszego  m ias ta ,  d la  
k tó ry c h  je g o  rozw ój i u p ię k sz e n ie  o- 
b o ję tn e m i  n ie  są, z p rośbą ,  iż b y  r a ­
czy li  w y ra z ić  św ia t łe  op in ie  swoj.e co
d o  p y t a ń  n a s t ę p u j ą o y o h  : _

1. Czy p ó łn o cn a  część p lacu H a­
lickiego w e L w ow ie , po  u su n ięc iu  z 
n ie g o  ta rg o w ic y  i z w a len iu  z n a jd u ją ­
cych  się tam  ru d e r ,  p o w in n a  b yć  za­
m ien io n ą  n a  sk w er ,  a lbo  czy  n ie  n a  
leża łoby  raczżj z u ż y tk o w a ć  go ja k o  
m ie jsce  sposobne  n a  bu d o w ę  j a k ie g o ś  
g m a c h u  p ię k n e g o ,  a pośw ięconego  w a ­
żnym  celom  p u b l iczn y m  ?

2. Czy p rz y  rozstrzy g a n iu  kw esty i,
w  .j>ł.jpc> lbd. jdatHioy oyC
ży łkow anym  w p rzy sz ło śc i , pow inny  
za jm ow ać pierwsze miejsce w zględy  na 
m oralne obow iązki m ia s ta  L w ow a jako  
s to licy  kraju, albo też, czy na leży  b a ­
czyć przede,wszystkiera n a  s tronę  r a ­
chunkową, i bezw arunkow o sprzedać go 
najwięcej ofiarującemu ?

3. Ja lr  zapa tru je  się in te l igencya  
m ias ta  L w o w a  n a  projekt użyc ia  tpgo 
placu pod b u d o w ę  g m ach u  n a  pom ie­
szczenie w y s ta w y  sz tu k  pięknych , kon- 
se rw a to ryum  muzycznego, sali do w y ­
kładów  naukow ych , czy te ln i  publicznej 
i t. d. ? ........................................

O odpowiedzi j a k  najliczniejsze u- 
p rasza  się albo pod adresem  zarządu 
T ow arzys tw a  dla rozwoju i upiijkazenia 
m ias ta  L w o w a  (ulica. W ato w a  nr. 14), 
albo też za  pośrednic tw em  dz ienn i­
ków.

O pinie  te  będą wzięte pod rozw agę  
na  posiedzeniu  zarządu T ow arzystw a, 
a ew en tu a ln ie  walnego  ̂ zg rom adzeuia .  
i nas tępn ie  wraz  z w nioskam i T o w a ­
rzy s tw a  zos taną  przedłożone reprezen- 
tacyi miejskiej.

Szanow ne R edakcye czasopism lw ow ­
skich uprasza  się o powtórzenie przy­
toczonych tu  pytań .

gól koszerna.
1 5  cze rw ca .

D ow iadujący dla sparaliżowa­
nia p rzy g o to w ali y ' i a u krajowego do 
urządzenia spr/,,J| ‘ ,r abiui galieyj-

w y sto so w a li mil,Isterstwa finan­

sów zbiorową petycyę o wyłączenie p e - 1 
wnej ilości soli, produkowanej w warzel­
niach galicyjskich do wyłącznego użytku 
żydów. Skoro bowiem zachodzi teraz n ie ­
bezpieczeństwo, iż sprzedaż soli za po 
średuictwem Wydziału krajowego i W y ­
działów powiatowych dostanie się w nie­
których miejscach w ręce kółek rolni­
czych, stowarzyszeń handlowych i w ogóle" 
kupców chrześcijańskich, przeto żydzi nie* 
mogliby od nicli soli kupować ze wzglę-' 
dów rytualnych, gdyż nie byłaby ona 
k o s z e r n ą .  Petenci powołują się na 
prawa konstytucyjne, nakazujące szano­
wanie przez państwo zwyczajów ludności 
wszystkich wyznań i upraszają o taką 
zmianę kontraktu, zawartego z W y d z ia ­
łem krajowym względem organizacyi 
sprzedaży soli, ażeby W ydział krajowy 
był przymusowo przez rząd obowiązanym 
do odstępowania pewnej ilości soli w każ­
dej miejscowości, gdzie mieszkają żydzi, 
kupcom żydowskim, albo też, ażeby rząd* 
sam wydawał żydowskim kupcom sól 
osobno wprost z salin, z zupełnein po­
minięciem Wydziału krajowego!

Być może, iż ta petycya, poparta po 
tężnemi wpływami Rothschildów itp. po­
tęg, w eh > iii tak drażliwej dla m in is tra  
finansów, jak  teraźniejsza, gdy właśnie 
jes t  w toku reforma waluty i przygoto­
wują się różne projekta konwersyjne, 
j e s t  powodem zwlekania ze strony, rzą­
du z ostutecznem przeprowadzeniem u- 
gody z Wydziałem krajowym  poro rao, 
iż od zapowiedzianego urzędownie t e r ­
minu rozpoczęcia sprzedaży soli przez 
W ydział krajowy dzieli nas .  zaledwie 
kilkanaście dni.

Że zaś ma się tu do czynienia C jko  
z wybiegiem, w złej mierze wymyślo­
nym, aby czynić trudności WydMftłowi' 
krajowemu, akcyę jego w ostatniej chwi­
li zwichnąć i skómpro.i itować, je s t  ja- 
snorn, jak  na  a ł  ni. Wszakże i dotyeh- 
ozns nie wyrabiają po warzelniach żyr^
dowscy lobotuicy osobno dla żydów to- 
pek „koszernych11, ani też istniejące 
przy żupach ck. urzędy sprzedaży sol; 
nie są zakładami olieyalnie uznanymi zą 
koszerne.

A przecież cała ludność żydowska  
bez żadnych skrupułów kupowała do­
tychczas tę sól przez chrześcijan wyra-, 
b ianą i przez chrześcijańskich urze^ąj^ 
kć*» ^ncsefiawRua, j ł i e _  u znając j e y l f S  
trefną; Czemuż tylko sól, pobierana ze 
składów Wydziału krajowego miałaby 
być trefną?

In  Oesterreich ist al/es móglich  —  
powiada stare, i w ielokrotnie wypróbo­
wane przysłowie. Możliwein jes t  przeto, 
że naw et i tak niedorzecznie upozoro­
wana intryga znajdzie poparcie w biu 
nich liiinisteryalńych. Dlatego lekcowa- 
żyć jej nie można.

I fciisyi joiffiof ej izDy posłów
W iedeń d. 14. czerwca.
(Koresp. „Gai. N a;\“)

0  posiedzeniach stałej komisyi podat 
kowej mało dotychczas donosiłem, ch o ­
ciaż kom isja  ta ciągle je s t  bardzo czyn­
na odbywa bowiem codziennie niemal 
z ‘reguły d w a .  posiedzenia. K o m is ja  po­
datkowa odbywa posiedzenia pełne obok 
tych także odbywają się posiedzenia 
subkomitetów z jej łona wybranych. Sub- 
sorni totów tych jest trzy.

Pierwszy dla reformy podatku za r o b ­
kowego,  w k tó ry m z Po lakow zasiadają 
pos łowie dr .  B y k i  H erm an  L z e c z.

Drugi dla reformy podatku opłacane­
go przez instytucye akcyjne, tudz ie .  
wszystkie inne, obowiązane do składania 
publicznych rachunków, podatku od ren
i płac s ta ły c h ,  któremu przewodniczy D a ­
wid A b r a h a m o w i e  z, a z Polakow 
zas iada  również poseł  Ad am J  ę d r  z e-
ł o w i c z .  , .

Trzeci nareszcie dla podatku osobi­
stego, w którym zasiadają z naszych po­

słów Dawid A b r a h a m o w i c z  i dr. 
Włodzimierz K o z ł o w s k i .

W ten sposób podzielone czynności, 
oczywiście nie dają bezpośrednio i w 
krótkim czasie wielkich rezultatów, gdy 
jednak zważy się, że zamierzona refor­
ma podatkowa tworzy nierozdzielną ca­
łość a przeto związek ścisły pomiędzy 
poszczególnymi postanowieniami u trzy­
many być musi, — to i ów podział pra­
cy staje się zrozumiałym a poniekąd ko­
niecznym.

Jak dotąd, uległy przedłożenia rzą­
dowe daleko idącym już zmianom. Nie 
m ałą  zasługą w tej mierze mają polscy 
członkowie komisyi, którzy z pełną zna 
jomością przedmiotu, a na podstawie każ- 
doczesnego pomiędzy sobą porozumienia 
działają. Poseł Teliszewski bierze rów­
nież udział w tej wspólnej akcyi. W ten 
Sposób działając, każda poprawka lub 
wniosek należycie obmyślane wchodzą 
pod obrady komisyi, a działanie rep re ­
zentantów kraju naszego staje się jedno- 
litem.

Polemika pomiędzy posłami naszymi, 
której widownią rok temu była komisya 
dla regulacyi waluty, — dotąd ani raz 
się nie zdarzyła  P raw da niemasz dziś 
w komisyi członków, którzyby się prze­
ścigali w spełn ian iu  ślepo woli rządu, 
ale natom iast je s t  pełna przedmiotowość 
i sąd o rzeczy uiezaprawiony bądź p o ­
rywami fa n ta z y i , lub co gorzej zatruty 
program em  tego lub owego s tronnictw a 
krajowego.

Zasadnicze zmiany do dziś ucbwalo- 
ne są, jak  wspomniałem, niemałej donio­
słości.

I tak w pełnej komisyi dla podatku 
o s o b i s t o - d o c h o d o  w e g o ,  uchwa­
lono n» wniudek A b r a  L a m o w i c za , 
Że koszta n a  ulepszenie gospodarstw a, o 
ile są wskazane dobrem  gospodarstwem, 
a  pokrywane dochodami rocznemi, jako 
wydatek potrącanemi być mają a dalej, 
że procenta od długów o tyle mają  być 
potrącane, o ile wiarygodnie udowodnio­
ne zostaną.

Na wniosek K o z ł o w s k i e g o  wpro­
wadzono do ustawy ścisłe określenie 
służby do usługi osobitej, a użytej w go­
spodarstwie.

W subkomitecie zmieniono również 
pa wniosek A b r a h a m o w i c z a  i b r .  Di -  
j i » n  l e g o  wniosek rządu obliczanie 4 
opodatkowywania corocznego dochodu na 
podstawie dochodu przeciętnego z lat 
trzech.

Niemniej daleko idące zmiany p rzy ­
jęto w subkomitecie d la  podatku z a r o b ­
k o w e g o ,  przyjmując zamiast wniosku 
rządowego, podział na klasy podatkują­
cych ; przez co przecięto równie wielką, 
jak  niebezpieczną akcyę w duchu daleko 
idących reform socyalnych na gruncie 
podatkowym. Źe będąca w toku reforma 
podatkowa tak prędko jeszcze sfinalizo­
waną nie zostanie, rzec/, to pewna, lecz 
n iem niej pewuein i to, że lubo zwolna 
dojrzewa ona jednak ciągle.

Trz z trzy dni toczyła się dyskusya 
w komisyi, co do sposobu obliczania do­
chodu z gospodarstwa wiejskiego, będą­
cego w zarządzie własnym właściciela 
W ciągu tej dyskusyi zarysowały się 
wielkie różnice w zdaniach pomiędzy teo­
retycznymi a praktycznymi poglądami. 
Dotąd w jednym  kierunku odstąpił s ta ­
nowczo rząd od przedłożenia swego, go­
dząc się na wniosek A b r a h a m o w i -  
c za ,  iżby uboczue przedsiębiorstwa, zw‘ą- 
z«ne jednak ściśle z gospodarstwem, jak 
gorzelnia, wyrób serów itd. łącznie z ca­
łym  dochodem obliczane b j ły .  Wedle 
bowiem pierwotnego wniosku rządowego, 
dochody z gospodarstwa osobno, a do­
chody z gorzelni lub innego przedsię­
biorstwa z tym gospodarstwem, chociaż­
by najściślej połączonego miały być oso­
bno szacowane i obrachowywane.

Nie małego znaczenia wniosek C z e -  
c z a  przekazujący sejmom decyzyę co do 
składu komisyi dla podatku zarobkowe­
go, został również w subkomitecie p rz y ­
jętym.

Jednem  słowem działalność posłów

z kraju naszego zarysowała się już w 
komisyi podatkowej akcyą doniosłą i nie 
mało wpływową.

Czy jednak spotka się z oceną należną 
w k ra ju?  — na to tylko znakiem za­
pytania odpowiedzieć wypada. Ileż to 
ciężkiej pracy, gorących usiłowań, walki 
uwieńczonej wreszcie pomyślnym re z u l­
tatem, przeszła w osta tn ich  la tach dele­
g a c ja  polska, spotykając się w kraju za ­
m iast z uznaniem nieraz tylko z k ry ty­
ką bezwzględną, Kto bowfiem naprzykład 
wspomina dziś w kraju  o zasługach de- 
legacyi w sprawie wykupua p rop inacji  
lub budowy kolei po lo lsk ich?

Nowe wichry w Serbii.
Lw ów  d. 15. czerwca.

W poglądzie naszym  na pom yślny, 
ja k  n igdy  dotąd, sr.an rzeczy w Serb ii 
w p rzededn iu  o tw arcia  skupczyny, 
podnieśliśm y na k o ń cu : „W szystko
w Serbii za leży  dzisiaj od tego, czy 
stro n n ic tw o  w szechw ładne zdoła zro ­
zum ieć i p rzeprow adzić obowiązki, j a ­
kie na niem  ciążą. Je s t ono wszecli- 
w tadnem  na zew n ątrz  — ale py tan ie  
czy zdoła we w łasnem  łonie u trzym ać 
rów now agę11.

N ieste ty ,  w e  dw a  d n i  o t r z y m u je m y  
sm u tn ą  o d pow iedź  n a  to p y tau ie .  
Z B e lg ra d u  bow iem  d o n o szą  w łaśn ie ,  
że s k u p c z y n a  w y b ra ła  p re z y d e n te m  
P as icza  a w ic e p re z y d e n ta m i  K aticza  i 
W ukow icza , tu d z ie ż  że m in is te r  w ojny  
F ra a a s so w ie z  p o d a ł  s ię  do d y m is j i .  
W d o n ie s ie n ia c h  ty ch  n ie  m a  n ic  
n a d z w y c z a jn e g o .  J a k k o lw ie k  bow iem  
zaw sze  p rzec iw  P as iczow i silna się  
p o d n o s i ła  o p o zy cy a  w  obozie  r a d y k a l ­
ny m , n a w e t  w  toku  i po  o s ta tn ie j  
k a m p a n i i  w y b o rcze j ,  p r z e w a g a  je g o  
n ie  pod leg a ła  w ą tp l iw o śc i .  R ów nież  
w ia d o m e m  by ło , że  F ra n a sso w ic z  się  
u su n ie ,  a b y  g a b in e t  D o k icza  m ó g ł  so­
b ie  do b rać  t a k ż e  m in i s t r a  w o jn y  z ło ­
n a  r a d y k a łó w  i gabinet stał się j e d n o ­
l i ty m ,  i  z ach o d z i ła  j e n o  k w e s ty a ,  czy  
w ty m  obozie  z n a jd z ie  się w o jskow y , 
k tó re m u b y  n a w e t  r a d y k a ły  m o g l i  sp o ­
ko jn ie  p o rn czy ó  losy  a rm ii.  P rzede-  
w s z y s tk ie m  a to l i  u w a ż a n o  za  rze c z

g a  Li ii ot DoJricsa
i c h y b a  ty lk o  d ro b n e  z m ia n y  w  n im  
za jd ą ,  m ian o w ic ie  w tece  r o b ó t  p u b l i ­
c z n y c h -

Tym czasem  w dalszym  ciągu po­
w yższego don iesien ia  czy tam y: „D al­
sze is tn ien ie  g ab in e tu  D okicza uw aża­
ją  tu  ja k o  zakw estyonow ane z pow o­
du stanow iska k lubu  radykalnego . — 
S k ra jn e  żyw ioły  cen tra lnego  klubu 
radykalnego  prą, ja k  słychać, ku u- 
tw orzen iu  g ab in e tu  radykalno  narodo­
wego

Co w łaściw ie m a znaczyć ten  r a ­
dykalizm  narodow y, na razie  n ik t od­
pow iedzieć nie zdo ła: czy em ancypa- 
cyę zupełną od Ilosyi, czy przeciw nie 
an tagon izm  do A ustro-W ęgier, Turcyi 
i B u łg ary i?  Albo czy chodzi o jak ąś  
różnicę w zapatryw aniąck  na spraw y 
w ew n ętrzn e?  W idzim y tylko, że w o- 
bozie rządzącym  jedność pękła i może 
czuli do tychczas druhow ie za łby  w o­
dzić się zaczną — a spraw a ogółu n ie­
chaj sobie g in ie !

Widać, żs n a  górach dzień się ru ­
m ieni, ale dołem ciągle snu je  się

Etactw o n o cn e , łakom e jeszcze ja -  
iego łupu  — ja k  pow iada pew ien p u ­

b licysta. P oprzedn i rząd  libera lny  n ie 
m ógł sobie zdobyć pow agi w k ra ju , 
dz isie jsze  zaś, zaw istne  sobie naw za­
jem  frakeye s tro n n ic tw a  rządow ego 
podkopują pow agę rządu, — o s ta te ­
cznie to  n a  jed n o  w ychodzi. Pod 
w zględem  też k o n sty tucy jnym  n a  j e ­
dno w ychodzi, czy się ma w p a r la ­
m encie ty lko  70 posłów k tó rzy  żadnej 
praw ie uchw ały  pow ziąć nie m ogą, 
czyli ze 123 posłów zw aśnionych  n ie ­
podobna w ytw orzyć zw artej w iększo ­
ści.

Z w yborów  do skupczyny  w yszła  
tak  o lb rzym ia w iększość rad y k aln a  — 
rządow a — iż na  razie  się zdaw ało, 
że na jp iln ie jszą  będzie tro sk ą  rządu , 
oglądnąć się za tak ą  o p o z y c y ą ,  któ- 
raby  do rze te ln e j pia-ay podbiczow y- 
wała, nad  g run tow nem  rozbieran iem  
przedm iotów  praw odaw czych czuwała. 
A tym czasem  pom im o w szelkich  g o rz­
kich dośw iadczeń — niem a naw et p e­
wnej w iększości, k tó rab y  się przy  la­
da w ażniejszej spraw ie n ie rozbiła.

Nie tak  ja k  w B ułgary i — w  S er­
b ii n iem asz an i jednego  znacznego 
grona mężów, k tó rzy b y  jed y n ie  ty lk o  
dobro ogółu, narodu  całego, o jczyzny 
m ieli n a  oku. Ż ądza w ładzy, jak o  
dźw igni do prześladow ania przeciw ni­
ka, tudzież jak o  źródła obławiania 
się — oto je d y n y  czynnik polityczny  
w  Serbii. N a nieszczęście, S erb ia  n a ­
daje sobie najsw obodniejszą , w zn a ­
czeniu  europejskiem  konsty tneyę, ais 
p rzysw oiła  sobie także ze Stanów  Z je­
dnoczonych ów nałóg, że z obaleniem  
g ab in e tu  następu je  rugow anie w szy­
stk ich  urzędników  tak  rządow ych ja k  
au tonom icznych , począw szy od m in i­
strów  i burm istrzów  aż do eg zek u to ­
rów  podatkow ych i stróżów  nocnych. 
Co do u rzędników  rządow ych czynią 
to  m inistrow ie , aby w ynagrodzić i n a ­
dal zaskarb ić  sobie swoich zw olenni­
k ó w ; co do urzędników  autonom i­
cznych, zna jdz ie  się, za zm ianą g a b i­
netu , zaw sze jak aś  w iększość w gm i­
nie, k tó ra  w ykaże han iebną gospodar­
kę dotychczasow ej w ładzy gm innej. 
Otóż m niejsza  z tem  co do w ładzy  
au tonom icznej, ale co do organów  rz ą ­
dow ych je s t to  zupełna dem ora lizacja .

A w szakżeż ju ż  i w A m eryce uczu­
li fa ta lność tak iego  sy s te m u ; uznają , 
że n iecha j tam  w w ysokich sferach 
rządow ych  ja k ie  chcą i ile  razy  chcą, 
odbyw ają się  p rzew ro ty  — adm ini- 
s tracy a  pow inna się n a  sta ły ch  op ie­
rać żyw iołach. T eraźn ie jszy  p re z y d e n t 
S tan ó w  Z jedn., C leveland począł też 
ju ż  w tym  duchu działać.

O zm ianę w tym  duchn w  Serbii 
tru d n o  tem  bardzie j, że tam  s tro n ­
n ic tw a n ie ty lk o  się nie szanują, ale  
w ręcz  n ie n a w id z ą  i do m o rd ó w  się 
posuw ają, że  antagon izm  p o lity czn y  
-w-iątłzrćj-ćejusty oSotósfej s ię  zam ien ia .

W ielkie i ciężkie zadanie m a przed 
sobą m łody król!

Kazimierza Rojana.

(Ci,g  dalszy.)

II.

u kresu.
Gdyby nie napad chłopów w lesie, 

z  pewnością cała uwaga państw a Urmi- 
nów byłaby przez kilka dni następnych 
zwTÓconą na kolebkę, gdzie mały dzie­
dzic, odąwszy wargi, spał snem krzepią­
cym, pod lekką okrywką z tiulu i koro­
nek ; tymczasem ów wypadek w lesie 
odrywał ojca od miłego przyglądania się 
malcowi i zmuszał go do częstych narad 
z Mierzynkiem.

Zola do młodzieży.
P aryż d. 13. czerwca.

(Koresp. (/cut. Nar.)

Na tegorocznem wal nero zebraniu 
„Ogólnego stowarzyszenia akadem ickie­
go w Paryżu*, obejmującego wyckowań- 
eów nietylko obecnych, ale i dawnych, 
przewodniczył Em il Zola. Mowa, która 
przy tej sposobności wygłosił, a  która 
wszystkie dzienniki francuskie  ogłaszają 
z takiem nam aszczeniem , jakby  to było 
orędzie p re z y d e n ta , z wielu względów 
zasługuje ua to, aby bliżej się jej p rzy­
patrzeć.

Zola, wyznawszy z góry, że należy 
do przeszłości jako „pozytywista dawny 
i zatwardziały*, zaznaczył, że w um y­
słach  młodego pokolenia odbywa się 
obecnie reakeya w kierunku wcale nie 
pozytywnym. Zwrot ten jednak  nie trw o­
ży go. „Nie przeczę — mówił — że w 
starym  w o ja k u , jak i we mnie siedzi, 
budzi się niekiedy pragn ien ie  n ieuste- 
pow ania  z pola walki ; z drugiej jednak 
s t r o n y , wobec nadchodzącego nowego 
wieku, doznaję więcej zaciekawienia niż 
oporu, więcej współczucia niż osobistego 
niepokoju... N iech ginę ja  i wszyscy 
moi, skorośmy juz tylko dobrzy do za- 
sypywania dołu, po k tórym  inni podążą 
do zdobycia wyższego ś w ia t ł a !“

Swoją drogą je s t  to tylko zwrot re­
toryczny Zoli. Nietylko nie wierzy on,

Śledztwo sądowe, P o p r o w a d z o n e  
w W ertepach wvkaz^°>. osn?lu. ludzi 
z tejże wsi, spojonych 1 Podinoc lonych  
przez karczmarz)t Icka, ehemło Romana 
obić za to, że namawiał, ko“ lh£ r “ ; do 
nakładania nowych podatków. Karczmarz

, / ŻJ Lek. y i y ^ y g w
w całe) tej spraw ie, umknął -]
z domu, mm j e l c z e  nadeszh żana«m i.
Odiiiiwna prowadził on konszachty a Ko­
niarzami rumuńskimi j prawdopodobnie,
g d y  s ię  d o w m d z ia ł  0 n ie u d a n y m  ^ p a ­
d z i e  na I rrn ina, a  z w ł a s z c z a  0 .’ .
p o s t r z e lo n y  . " ‘ O sc ia n in  Gomuł® D / , , 
p e w n i e  n a  m e g o  c a łą  z w a l i  w in? ,  • 
j e s z c z e  tej s a m e j  n o c y  z h a n m a 
k o n i  do  R u m u n i i .  Z a r z ą d z o n y  prZ?z Wu„ 
d z e  p o ś c i g  za  l e k i e m  n je l]Cja}. się ,  . 
n i a r z e  b o w ie m  u m ie j ą  k r a d z io n e  konie  
p o d e j r z a n y c h  l udzi  d o b r z e  ukryw ać u 
p r z e z  g r a n ic ę  p r z e m y c a j .

Tak więc i tu, Podobnie jak Fr* / 
podpaleniu magazynów, nie można b jł°  
udowodnić prawdziwym zbrodniarz0111 
ich zbrodni; t?1"1? ?°„ Urmin nie vr!!, 
pił, że jeżeli nie oba' dawni jego wspoj" 
nicy, to przynajmniej pan Maurycy Gojd" 
hammer będzie bardzo dobrze wiedział,

gdzie szukać istotnego źródła obyd«u 
karygodnych wypadków.

Wypłacając 15. lutego gotówkę pan’1 
Maurycemu za weksel wystawiony przed 
miesiącem, odezwał się Roman w te 
wa do niego ;

.‘ Fan ie  G ó ld h a m m e r , posłuchaj 
mnie pan. Opowiem panu jed n a  ciekawą 
bajeczkę. W p,)Wuej okolicy mieszkało
i !l  n b/ aC1’ tórzy PostanowiIi sobie za lakąbądz cenę zniszczyć je(ine(ro czło- 
wieka, który był im sJo ) a w ° ok bo
przeszkadzał w wyzyskiwaniu głupiego, 
ciemnego ludu. W ięc spalin  mu maga­
zyny ze zbożem,_ wciągnęli g0 do ryzy­
kownego przedsiębiorstwa i chcieli zni- 

raa te r ja ln ie ,  ,  g d ;  s' “  “ t .

u Z l j p  ó S m ™ ™ ?  S I , ! * ;

tem ' aSi e js^ j  jeszcze, niżeli był przed-
o L  u- Z ?B<‘Zł0Wiek Postanowiłsobie zbmrac w cichości dowód po do-

wodz-e, ziarnko po ziarnku, wszystkich
złych uczynków owych braci, i dopóty

zbierać uie przestanie, dopóki nie zgro­
madzi wszystkiego. A gdy to będzie 
miał, wtedy biada tym braciom!... Jedna  
tylko jest dla n ich deska zbawienia: 
oto, jeżeli chcą, ażeby ten  człowiek nie 
zajmował się nimi więcej, niechaj jak  
najprędzej zejdą mu z oczu, niech Ucie­
kną na koniec świata, byle jak  najdalej 
od n ie g o ..

Tu przerwał Urmin potok słów do­
bitnych i zapytał, słodko, przyjacielsko :

— Panie  Góldham m er, nie sp rzeda ł­
byś mi pan Wertep ?

Góldhammer, który s łuchał dotąd Ro­
mana z miną wyrażającą zapewnienie 
iż zgoła niczego się nie domyśla, przy- 
czero poruszał szybko powiekami, jakby 
nagle dostał nerwowej drgawki w oczach 
teraz skrzywił twarz do uśmiechu i od­
rzekł :

— Proszę pana, pan ie  dobrodzieju, 
aa  co mnie pan ma opowfiadać bajki 
kiedy ja  jes tem  spokojny człowiek i n i ­
czego się nie boję? Ja , proszę pana ze 
stracha Wertep nie sprzedam , bo j a ’nic 
złego nie zrobił i s tracha  nie m am  ale
ja mogę sprzedać W ertepy  z dobrej w oli . .
dlaczego m e ?! Mnie się teraz i tak t ra ­

fia dobry majątek w Tarnopolskiem za 
wJrTe ^ Di*dze k u l'k :-  a W ertepy nic

No, to usiądź pan, panie  Gold- 
mmer, a może napraw dę pomówimy

sołoJ Sprzedaży — zauw ażył Roman we-

Czemu nie mamy pomówić ?j-
1 — A ileżbyś dan tak żadał za W er­
tepy ?

A co pan dobrodziej da ?
' Rzeczoznawcy oceniają cały ma- 

ją tek  bez lasu na pięćdziesiąt pięć, do 
sześćdziesięciu tysięcy...

— W ertepy więcej niż sześćdziesiąt 
uie warte, ja mówię całkiem otwarcie, 
ale panu dobrodziejowi nie sprzedam 
taniej niż za ośmdziesiąt.

— Dlaczego j a  mam być gorszy od 
innych i płacić więcej niż inn i?

— Dlatego, źe pan chce kupić
tepy koniecznie, bo one należą do da­
wnego klucza urmińskiego — odparł 
G óldham m er z bezczelnym uśmiechem,

— A jak  trochę poczekamy, tak n a ­
przykład rok, ze dwa, to dasz pan ma­
jątek  niżej sześćdziesięciu tysięcy.

— W łaśnie że nie oddam, tylko j e ­

szcze więcej zacenię i pan dobrodziej da 
więcej. G óldham m er rozumie się na s ła ­
bościach ludzkich. Pan  kupił odemnie 
las i zarobił na  nim bardzo dużo : niech 
będzie, pan był mądrzejszy odemnie... 
Ale teraz ja  będę n iąb '/  ; :jzy i nie dam 
Wertep panu taniej, niż za ośmdziesiąt 
tysięcy... Komu innemu możebym sprze­
da ł  taniej, ale panu n i e ! Niech mnie 
Pan  Bóg skarze, jeżeli mówię n iep ra ­
wdę. Żebym zginął, tak nie dam tan ie j , !

Roman nie wątpił, że G óldham m er 
postanowienia dotrzyma, tyle było s ta ­
nowczości w jego słowach, więc po 
chwili z a p y ta ł :

— A gdybym  dał ośmdziesiąt tysię­
cy, czy sprzedałbyś pan majątek zaraz.

— Czemu nie, dziś jeszcze, ot, w tej 
chwili n a w e t !

— Kiedy nie mara gotówki... muszę 
na  mą poczekać do jes ien i.

Nic nie szkodzi, kup pan n a  wek­
sel, to ja poczekam do jes ien i.

— P rzysta jesz  p a n ?
— Czemu nie.

W takim razie z g o d a 1 
-  Z goda!  S

(Bot nast.)
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aby dok try n a  jego miała być pogrzeba­
ną, lecz przeciwnie przekonanym jest,  
że k ierunek  przeciw pozytywizmowi je s t  
k rótkotrw ały , zmienny, przejściowy — 
P rzekonan ie  to swoje opiera Zola na 
utożsam ieniu pozytywizmu i naturalizm u, 
nauki i wiedzy. Utożsamienie to jednak 
wątpliwem jes t  pod względem trafności 
i mocy. Pozytywizm a nauka, na tu ra ­
lizm a wiedza — to nie jedno. Od Ary­
stotelesa do Hegla, od Platona do Corn- 
tea myśl ludzka ustawicznie zmieniała 
sukienki tego gatunku, jak  idealizm, re­
alizm, krytycy/m, ewolucyonizin lub po­
zytywizm, a to w miarę postępu pwego 
i rozw o ju : badanie je s t  wiekuiste jak  
umysł, system chwilowym jak ci< lesnośc 
wszelka. Po tem zastrzeżeniu przyznać 
jednak musimy, że obrona pozytywnego 
kierunku umiejętności, wygłoszona przez 
Zolę była cięta i efektowna.

W ostatnich latach ludzie stracili 
zaufanie w nieomylność i wszochmoc-
ność wiedzy. Aforyzm : „wiedza to po- 
tęga“ — zawiódł. Cóż bo to za p 'tęga, 
która  nikomu nie zapewnia zadowolenia 
i spokoju, przeciwnie wlewa w serca żal 
po straconym  raju wiary, nadziei i mi­
łości. Nauka nie je s t  zdolnr. zaludnić 
nieba, które opróżniła, nie urno ludz om 
powrócić szczęścia, które im zabrała, od­
bierając im ich ideały.

Czy nauka przyrzekała kiedykolwiek 
ludziom szczęście? Na to pytanio tak
Zola o d p ow iada : „Nie sądzę. Pr/.yrze
kała  ona prawdę, nic więcej i nic mniej 
nad prawdę, a właśuież je s t  to pytanie 
wielkie, czy się było lub będzie kiedy­
kolwiek szczęśliwym z posiadania —
praway. Żeby raódz na  tej jednej zdo­
byczy poprzestać, trzebaby z pewnością 
wiele s to icyzm u , bezwzględnego zapar­
cia się siebie i tej zadowolonej pogody 
umysłu, jaką  spolykim y u rzadkich istot 
wybranych. Natomiast zaś, co za rozpa­
czliwy okrzyk wydziera się /, piersi 
ludzkości zbolałej ! Bo i jakże tu żyć 
bez z łudzeń?  Jeśli nie istu.oje gdziekol­
wiek świat inny, w którym sprawiedli­
wość panuje, gdzie szlachetni są wyna­
grodzeni, nikczemni ukarani, czyliż po­
dobna bez wstrętu i oburzeniu wlec 
nędzne to życie z iem skie? Przyroda jest 
n iespraw iedliw ą i okruiuą, nauki zdają 
się prowadzić do potwornej zasady -iła 
przed p raw em 1*, w takim zaś stanie, 
wszelka moralność się rozpada, wszelka 
społeczność zmierza do tyranii. I  wobec 
tego to zn e c h ę e em a , powstającego z 
przesytu wiedzy faktycznej, sposir/.egać 
się daje za dni naszych coś podobnego 
do chęci odepchnięcia od siebie prawdy, 
źle aotąd wytłumaczonej, a w cezach 
naszych, niezdolnych do ujęcia całości 
praw powszechuyeb, mającej pozory dzi­
kie, odstręczające. O, nie, nie ! po nad 
tę prawdę rzeczywistości ohydnej, prze­
kładamy już raczej prostaczą, lecz p ro ­
mienną marę złudzeń sennych !

„Skoro widome i dotykalne to na­
sze otoczenie je s t  szkołą prz tw rotno- 
ści i zepsucia, precz z nią tedy, precz 
z tą m istrzynią obłudy, brzydoty i zbro­
d n i!  Jedyną deską ocalenia w takun ra­
z ie :  czein rycblej*za ucieczka o i tej 
przeklętej z ian i  i rzucenie sir w obję­
cia zaś w latowośri błogiej , która « ma 
je d n a  zaspokoić zdoła serdeczne, nleii- 
kojone w nas pragnienia .sprawiedliwości 
i b r a t  rstwa !“

Ucieczki tej j'ediiak Zola nie dora­
dza. Źle je s t  — przyznaje on. Przyzu-je  
także, że umysłów ość nasza weszła na 
tory za wąskie i za ciasne dla ducha 
ludzkiego. Pomimo to Z..la doradza trzy­
manie się badawczo — naukowego szla­
ku, na tem pograniczu , oddz da jąc ,  m 
niezłomne i niecofnioue zdobyize u ie -  
Uzy od pewników, które nauka ju tro  
dopiero posiądzie. W s ł o n e c z n i e  jasny, 
odradzający i (Wmawiający sie rozkwit 
nowego w naszej epoce objawienia, Zola 
nie wierzy !

„Ażeby taka wszech przeobraża jąca 
idea powstać mogła — mówił dalej Zela
— potrzebaby na to gleby ś ieża-j, od ­
powiednio przysposobionej do przyjęć a 
i wzrostu siejby tej niezwykłej; nie po- 
wstauie  bowiem społeczność nowa wśród 
warunków starych. Z jasnowidzeń zaś 
dawnych, obumierających lub obumarłych, 
wyłouić się mogą itdynie  chłodne i sko­
stniałe kształty m yto log iezne ; ogirii ży­
cia z nich nie wskrześnie. Ztąd pewność
— może dla jednych  niepożądana i 
smutna, dla innych znowu upragniona 
i radosna, lecz d la  n ikego nie obojętna, 
skoro n ieunikniona, że nadchodzący 
wiek XX. będzie potwierdzeniem wieku 
XIX. — wieku nauk śc słych i dążno­
ści demokratycznych, których ju trzenkę 
ojcowie nasi z takim zapałem i un iesie­
niem witali®.

„Dzisiejszemu pokoleniu perspeklywa 
ta wydaje się wprawdzie monotonną, 
szarą, nie umniejszającą wcale ani zgry­
zot, ani niepokojów, gdzieniegdzie n i e ­
miłosiernie ciężkich, nieznośnych. S k j -  
tek to wszakże wpływów więcej pobo­
cznych, niż zasadniczych. Zdarzają się 
r/.eczywiście i położenia i chwile wy­
jątkowe, w których wszystko na pozór 
wikła się i paczy; komplikują się spiawy 
najprostsze, wypadki przybierają obr.it 
nieprzewidzianie złowrogi, w powszed­
nich troskach życia zacierają się. lub 
maleją prawdy największe, n a jm is te r-  
niejsze rachuby wychodzą na  wierutne 
bałamuctwa, rdzewieją żelazne postano ■ 
wienia woli, próchnem świecić zaczynają 
niespożyte budowy, podupada ezerstwosc, 
chwieje się dostatek, niszczeje zamożność, 
a wśród tej matni tylu interesów sprze 
cznych i tylu zabiegów krzyżujących się 
lub pokrzyżowanych, cała  powierzchnia 
życia powleka się mgłą gęstą duszną, 
która tamuje oddech i do piersi się 
wtłacza jakąś tęsknotą głęboką, pognę­
biającą, I miertelną..."

Zola zaręcza jednak, że i na to jes t  
lekarstwo. Oto w epoce tak głęboko jak 
nasza zmąconej, pojawiają się mistrze, 
wołający: „wierz**. C i,  którzy inoga 
szczerze wierzyć, zyskują spokój, ufność 
w siebie, zdrowie moralne. I  dziś wielu 
je s t  nawracających, a w ich szeregu staje 
także Zola i woła: „wierzcie w pracę 1“

—  „Pracuj, kochana młodzii — wzy­

wa Zola. —  Znam  doskonale całą ba­
nalność spłowiałej tej rady :  nie ma aktu 
szkolnego, w któryraby wezwanie to nie 
spadało na głowy wychowańców, wśród 
ogólnego ich zobojętnienia. A wszakże 
chciejcie się jen o  zastanowić, pozwólcie 
powiedzieć człowiekowi, który pracowni­
kiem był tylko, nic więcej, ile to dobro­
dziejstw spłynęło nań z długiego zawo­
du, którego usiłow ania  wypełniły mu 
życie całe. Miałem początki niezmiernie 
ciężkie, zaznałem  nędzy, doświadczyłem 
rozpaczy. Później, walczyłem latami ca 
łemi, walczę po dziś dzień, nicowany, 
poniewierany, pojony obelgami. I  cóż, 
jedyną  inoją tarczą, jedyną inoją wiarą 
była w takich razach: praca. Podtrzym y­
wał mię trud uiezmierny, k tó.egom się 
podjął, który samemu sobie narzuciłem  
Przed sobą miałem zawsze, tam  w dali, 
cel jodeu, ku któremu podążałem ; to 
mię stawiało na nogi, to ini dawało mo­
żność postępowania dalej w wypadkach, 
gdy już  byłem obalony i przygnieciony 
złą przygodą życia. Trud, z którego się 
tu wam opowiadam, to trud rozmiorzc- 
ny, uporządkowany, zadanie codzienne, 
obowiązek powszedni, samemu sobie wy­
tknięty, zrobienia każdodziennie choć 
jednego  kroku naprzód. Ib ż t > razy, 
zrana, zasiadałem za stół, z głową ocię­
żałą, straconą, z goryczą w ustach, znę­
kany i zmęczony bólem fizycznym lub 
moralnym ! 1 zawsze, pomim < wybuchów 
protestującego cierpienia po kilku p ie r­
wszych minutach męczarni i konania, 
na odsiecz robocie zjawiała się wkrótce 
ulga, pocieszenie, zasiłek. Nie było zda­
rzenia, w którembym zwycięzko nie wy­
szedł z zadania, z sercem być może po- 
ranionein, lecz z podniesioną głową, 
zdolny przynajm niej doczekać się ju tra .

Świadectwo to wymowne. Z następną  
jednak  tezą Zoli zgodzić się trudno . Na­
zwał on pracę jedynym  regulatorem , 
prowadzącym m ateryę zorganizow aną ku 
przeznaczeniom je j  n iewiadomym — „ży­
cie nasze nie ma innej racyi nad  tę j e ­
d n ą :  wydać z siebie pełnię pracy i zni­
knąć ( ? ! ) “

Natomiast ileż gorącego współczucia 
niedoli ludzkiej w tych oto, zaraz za 
tam tem i idących s łow ach : „Wiem do­
brze, że są umysły, kiórych nieskończo­
ność dręczy, którym katusze zadaje t a ­
jemniczość wiekuista, do nich też prze- 
dewszystkiem zwracam się po bratersku 
z rad ą :  zakreślcie sobie jakieś wielkie,
olbrzymie przedsięwzięi ie, choćby nawet 
takie, któregobyśeie kre.-u oglądać nie 
mieli i idźcie naprzód a naprzód !... Bez- 
wątpmnia, nie rozwiąże to wam ani je ­
dnej zagadki metafizycznej, je s t  to bo­
wiem tylko przepis empiryczny, sposób 
całkiem zewnętrzny, pod pewnym uawet 
względem wybieg, ułatwiający możność 
znośnego i raniej więcej od niepokojów 
zabezpieczonego pędzenia życia; z tem 
wszystkimi), nie je s t  to już rzecz drobna, 
że we własnej swej mocy, we własnych 
rękach znajdujemy środek zapewnienia 
sobie fizycznego i moralnego zdrowia, 
zażegnania  niebezpieczeństw znękania i 
inarzycielstwa, wraz z rozstrzygnięciem 
przez pracę trudnej kwestyi największe 
go możliwego szczęścia na ziemi.. “

List z kraju.
M ie ln ic a  d. 13. czerwca.

(Pomoc z puwodu wyłowów).

Uprzejmie proszę szan. Redakcję o za­
mieszczeniu w swoim piśmie kilku słów po­
dzięki naszemu marszałkowi hr. Mieczysł. 
Dunin Borkowskiemu, jak również panu 
staroście Miillnerowi za doraźną i energiczną 
pomoc niesioną ludowi, dotkniętemu powo­
dzią nad Dniestrem.

Naocznym byłem świadkiem, jak mar­
szałek zajmował się rozsyłaniem chleba, 
mąki i soli, do gmin Chudykowce, Olchow- 
ce i Wołkowce, zaś pan starosta wypłacił 
zaasygnowanyeh na ten cel 100(1 zł., które 
ednak wobec wielkiej klęski nie mogą wy­

starczyć. W imieniu ludu wyżej wymienio­
ny cli gmin składam serdeczne „Bóg zapłać“ 
naszemu marszałkowi, który w każdym 
nieszczęściu spieszy nam z pomocą. Z.

Z izby sądowej.
Lw6w 15. czerwca.

Rozpoczęta wczoraj rozprawa przeciw 
Rappaportowi i czterem towarzyszotn tak 
się przedstawia:

Rappaport pomógł Ambrosowi przede- 
wszystkiem pozbyć się apteki i wycofać 
z tego interesu gotówkę kilkunastu tysięcy. 
Następnie ubrał go w drogueryę Mik. Kar­
czewskiego we Lwowie, ale takim sposo­
bem, że Ambros dał pieniądze na kupno, 
a dostał wspólników bez pieniędzy, którzy 
całkiem opanowali interesa. Jednym ze 
wspólnikiem jest sam Ig. Rappaport. Am­
bros opuszczając homarno, pozostawił tam 
paru wierzycieli, którzy już uzyskali byli 
nakazy zapłaty na niego. Szło o drobne 
kwoty wekslowe. Owoż Rappaport chcąc, 
widocznie mieć broń na Ambrosa w dal­
szych operacjach, rozpoczął targi z tymi 
wierzycielami. Od jednego z nich nabył 
prete"®y? 150 z t  z procentami i kosztami 
i ac " ' dwóch innych pretensję na 
105 za 60 zł. bez procentów i kosztów, a 
właściwie z wyraźnem wyłączeniem ich. bo 
Ambros już przedtem
zycyę. Od pierwszego uzyskał Rappaport 
cesyę, zapłaciwszy gotówką; dwaj inni 
wstrzymali się: na razie z wystawieniem 
ceSyi, aż dopóki me otrzymają gotówki. 
Było to w lecie z. r.

Pewnej pogodnej niedzieli p0 południu 
Ambros zabawiał się w „Ogrodzie zdrowia11 

)d rogatką Żółkiewską w towarzystwie 
pewnej pani, ale oto otrzymiye przez kel­
nera karteczkę, iż dwaj panowie życzą so­
bie z mm w pilnej sprawie pomówić. Na 
boku pod krz tkami przedstawiło mu się 
istotnie dwóch nieznanych panów, z któ­
rych jeden twierdził, że jest dependentem 
adwokata, drugi nadając swej flzyognomn 
minę urzędową i pokazując ces. orzełka

i  pod klapy surdutowej, dał do poznania, 
iż ma „od swej władzy** polecenie pomódz 
owemu dependentowi do wydobycia sam, 
które p. aptekarz pozostawił był w Komar- 
nie niezałatwione. Ambros przerażony tym 
„z orzełkiem**, który tak wyglądał, jakby 
go chciał aresztować, oświadczył gotowość 
uiszczenia wszystkiego, gdy mu zaś obaj 
panowie oświadczyli, że likwidacya rachun­
ku najskładniej da się uskutecznić w biu­
rze znajomego, bo p. Rappaporta, ochłonął 
i przyrzekł uroczyście stawić się z pie- 
niądzmi nazajutrz o oznaczonej godzinie. 
Istotnie dotrzymał słowa. W biurze zastał 
obu wczorajszych panów. Rappaport obli­
czył pretensje komarzańskie na 400 zł. 
Ambros nie miał tyle przy sobie, więo za­
płacił tylko 3b0, dodając 30 zł. za fatygę 
panu „z orzełkiem11, a 10 zł. „dependon- 
towi“ adwokata. Z radości, iż pozbył się 
kłopotu, zapomniał nawet wziąć pokwito­
wania na 300 złr. ufny w pośrednictwo 
Rappaporta.

Wkrótce jednak nastąpiło rozczarowanie 
z powodu tej nieoględności, bo dostał w 
swojej arogueryi egzekucję od prawona- 
tywcy swych trzech wierzycieli komarzań- 
skich. Prawonabyweą nie był już Rappa­
port, lecz podstawiony przez niego Stan. 
Teodor Józef Roman, pisarz w biurze Rap­
paporta, który wraz z Mechlem Hauptma- 
nem, także pisarzem z biura Rappaporta, 
widocznie z polecenia tegoż popodrabiali 
cesye owych wiorzyttlności, aby je po rdz 
wtóry wydusić od Ambrosa — całkiem bez­
bronnego.

Roman i Hauptman po długich kręta- 
ninach przyznali się w śledztwie. Rappa­
port zaś umywa ręce od wszystkiego i 
twierdzi, że 300 zł. dostał od A m brosa ty­
tule n faktornego przy kupnie realności na 
Zniesieniu.

Przesłuchany wczoraj Rappaport robi 
wrażenie „bywalca11 i wielce biegłego po­
średnika w załatwianiu przuróżnyoh intere­
sów, a zeznania swoje gmatwa tak, iż tylko 
utrudnia prowadzenie rozprawy; twierdzi on 
także naturalnie, iż jest niewinnym.

Drugi oskarżony Roman, katolik, robi 
wrażenie poczciwca.

Trzeci oskarżony Maiłech Hauptman, 
dependent adwokacki. Robi ón ze siebie 
ofiarę Rappaporta, który „zdurzył Ambrosa, 
zdarzył wierzycieli z Komarna, /.durzył 
Szaboa i Romana i sąd i najprzeświotiiicj- 
szego pana przewodniczącego i nas wszy- 
stkieli".

Zeznania Hauptmana, który eałą winę 
stara się zwalić na Rappaporta i innych 
oskarżonych, a o Romanie wyraża się, ii  
był „za uczciwym do interesu “ , popierano 
żywą gestykulacją, wywołują wybuchy śmie­
chu wśród audytoryum.

Po południu nastąpi przesłuchanie ajenta 
Szaby i Markusa Blasera

K R O N I K A .
Lwów dnia 15 czerwcu.

Ł t  względu na mnożące się clągls za­
żalenia w sprawach wymiaru i ś r  ąganh  
podatków i należytości skarbowych otwie­
ramy s ta łą  rubrykę dla „kwiatków uska 
lizmua. Szan. czytelników naszych upra­
szamy, aby wiadomości o aul antycznym, 
wypadkach takich raczyli nam nadsyłać, 
będziemy je  na tem miejscu do publicznej 
podawać wiadomości, oodając pod publi­
czną kontrolę, zaś stronom interesowanym 
będziemy się stara li udzielić bezpłatnie 
rady i wyjaśnienia.

Zapiski osobiste, Ks. metropolity 
Sembratowicz wy i odzie w tych dniach na 
wizytację dekanatu żurawieńskiego. Z wizy­
tacji tej powróci do Lwowa o k o ł o  27. lun.

Praeuls sienią. P. namiestnik prze­
niósł komisarza pow. Wilhelma Kreutza 
i  Sambora do Lwowa

L aulw ersyte ta . P. Kazimierz Zyg­
muntowicz, rodem z Turza w Galicji, otrzy­
mał na uniwersytecie lwowskim stopień ma­
gistra farmaeyi,

P. Janicki Maryau, rodem z Korabmk, 
otrzymał w tutejszym uuivd i sytecie stopień 
magistra farm acji; zaś p. Mikołaj Sabat, 
rodem x Obertyna otrzymał stopień doktora 
filozofii.

W ystaw a k ra jow a 1894. Towarzy­
stwo lekarskie krakowskie postanowiło wziąć 
udział w pow szechnej wystawie krajowej 
r 1894.

Krakowskie Towarzystwo techniczne za­
wiadomiło dyrekcyę wystawy, iż zarząrl j«go 
zaprosił na delegatów do komitetu wykonaw­
czego wystawy pp. Jana Matulę, radcę bu­
downiczego ze Lwowa i Tadeusza Stryj eń- 
skiego, architektę z Krakowa.

Zjazd delegatów wymowy z wschodnich 
powiatów kraju, odbędzie się stanowczo dnia 
26. a nie 20, jak to mylnie jeduo z pism 
doniosło.

Posiedzenia wydziału budowlanego wy­
stawy odbywać się odtąd będą stale k a ż d e j  
środy o godzinie 5. popołudniu W willi Pa­
dewskiego na placu wystawowym

Prócz „balonisiów** zgłosił się też z o- 
fertą do dyrekcyl wystawy demonstrator fo­
nografu edisonowskiego, Polak,

Dyrekeya kolei państwowych we
Lwowie donosi, że z powodu przeszkód ru­
chu między stacjami Niżniowem i Korościa- 
tj nem na szlakach Stanisławów-Niżniów 
resp Korościatyn-Husintyn z dniem 7. czerw­
ca br. zaprowadzony prowizoryczny rozkład 
jazdy z dniem 16. czerwca znosi się. Nato­
miast tak będą kursować między Stanisła­
wowem a Niżniowem pociągi, iż podróżny, 
który wyjedzie ze Stanisławowa o godzinie 
3"03 rano i przyjedzie do Niźniowa o godz. 
4 ‘46 rano będzie mógł odjechać z Korościa- 
tyna o godz. 9 00 przed południem i przy­
być do Husiatyna o godz. 2 39 popołudniu; 
zaś podróżny, który wyjedzie z Husiatyna 
o godz. 5 45 rano i przyjedzie do Eorośeia- 
tyua o godz. 11-35 przedpołudniem, będzie 
mógł odjechać z Niźniowa o godz. 3 51 
popołudniu i przybyć do Stanisławowa o 
godz. 5*38 popołuduiu. Z Niżniowa do Ko- 
rościatyna lub na odwrót dostać się można 
tylko podwedami lab pieszo Ruch towaro­
wy utrzymań)- będzie z jednej strony ai do 
Niżniowa, z drugiej zaś strony z Kościatyna

do Husiatyna. Towary idące w kierunku ku 
Husiatynowi nadawać można tylko do Niż- 
niowa, względnie od Korościatyna do Hu- 
siatyna, towary zaś idące w kierunku od 
Husiatyna nadawać można tylko do Ko­
rościatyna względnie od Niżniowa,

Zarazem dyrekeya kolei państwowej do­
nosi, ie z dniem 17. czerwca br. zajdą w 
ruchu pociągów mieszanych na szlaku Br o -  
d y -R a  d z i w i 11 ó w następujące zmiany: 
Ruch pociągu mieszanego nr. 1671 zasta­
nawia się, a natomiast kursować będzie o- 
becny pociąg nr. 1653 aż do Radziwiłło­
wa. Pociąg ten odjeżdżać będzie z Brodów 
o godz. 9*26 przedpołudniem przyjeżdżać 
zaś do Radziwiłłowa a godz. 9.49 przedpo­
łudniem. Od powyższego dnia począwszy 
łączyć się będą: w Brodach jioc. mieszany 
nr. 1658 z poc. nr. 3 kolei ros. południowo- 
zachodniej , przyjeżdżającym z Kijowa i 
Odessy do Brodów o godz. 5'53 popołudniu ; 
w Radziwiłłowie poc. mieszany nr. 1653 z 
poc. nr. 4 kolei ross. południowo-zachodniej 
odjeżdżającym z Radziwiłłowa o godz. 1013  
przedpołudniem do Kijowa i Odessy, w Wo- 
łoczyskach pociąg pospieszny nr. 1. z poc. 
nr. 4 kolei ross. południowo zachodniej od­
jeżdżającym w Wołoezysk o godz. 12-09 
popołudniu do Kijowa i Odessy w Podwo- 
łoozyskach poc. pospieszny nr 2 z poc. nr.

kolei ross. południowo-zachodniej przy­
jeżdżającym z Kij»wa i Odessy doPodwoło 
czysk o godz. 4-żlś popołudniu. Czasy przy­
jazdu i odjazdu nadmienionych pociągów po­
dane są podług południka średnio-europej- 
skiego-.

Ruch puclągów przywrócony został 
14 bm na lnii Hadikvalfa Suczawu, dalej 
na linii Kołomyjskich kolei Kołomyja-Pe- 
cze.iiżyn 1 przedmieście Kniaźdwór.

Dbputacya Czytelni katolickiej “
pod przewodnictwem prezesa prof. Tliuńiegc 
była d. 11 b. m. u ks. metropolity Sembra 
towieza składając mu wyrazy czci i hołdu 
w imieniu stowarzyszenia. Ks. m etropo lita  
przyjął deputacyę nader łaskawie i serdecz­
nymi słowami wyraził jej swą życzliwość

Wybór U z u p e łn ia ją c y  trzech człon- 
kow rady powiatowej lwowskiej z grupy 
większych posiadłości rozpisany został na
dzień 19. bm.

Pożary. \V Ilińcach, powiatu śniutyń- 
skiego, pożar wzniecony przez dzieci ba­
wiące się zapałkami, zniszczył pięć obejść 
gospodarskich. Szkoda 2.900 zł. nieubez- 
pieczona.

W Bylicaok (pow. Samborski) spłonęło 
pięć zagród włościańskich; szkoda 1528 zł. 
w części ubezpieczona.

E k s p lo z y a  nafty. W S-zezercu, w pi­
wnicy domn położonego w śródmieść,iu, s łu ­
żącej za skład nafty, wybuchł pożar situt- 
kiem eksploz) i nafty, przyczem dwóch ży­
dów odniosło ciężkie oparzenia. Rożar stłu­
miano okładając piwnicę błotem, którego 
nie braa w Szezorcu. Oparzonych odwiezio­
no do szpitala we Lwowie.

Ziulaiia wlasu, ś.-L Dobra Wielicho­
wo pod Śmiglem po p. Stanisławie lir. 
Rlaterze kupił na subhaście w Kościanie d. 
12 b. niejaki p. Schulz (Niemiec.) za (iOO.l 00 
m. 5100 morgów.

Egzauilu d ojrza łości w jarosławskimi! 
gimnazyum złożyli z wyszczególnieniem 
Uuchheim Dawid, Hanus Jau, llibitz Leon, 
Koprowicz Stanisław i Lj cyuiak Buzi li, za 
dojrzałych uznani zostali: Atlas Samuel Ju ­
da, Bartuś Jan, Dąbrowski Mieczysław Te­
ofil, Dworski Józef Klemens, Gore.-ki Jędrzej, 
Gottlieb Wilhelm, Gryziecki Mikołaj, Guckler 
Władysław Antoni, Moszkowicz Jan. Ostrow­
ski Gustaw Kazimierz Roman, Rutkowski 
Witołd Tadeusz, Rydel Józef, SUseles Mai- 
kus, Wojtas Michał, Wolańczyk Władysław, 
Wołoflzczuk Władysław, Rretorius Tomasz 
(eksteiuista) Do egzam inu  dojrzałości yizy- 
stąpiło 23 uczniów publicznych i 8 ekster- 
uistów. Oprócz powyżej wymienionych repro- 
l>0 w ano na rok 4 eksternistów i jednego 
ucznia publicznego, bez terminu 3 eksterni-- 
stów — otrzymał pozwolenie poprawki je­
den eksternista i jeden uczeń publiczny.

O drzucenie m ilionow ej fu n d a c ji
Baron Nataniel Rothuchild, znany w« Wie­
dniu z dobroczynuośei postanowił ostatnimi 
czasy nową wielką stworzyć fundację a 
mianowicie olbrzymi szpital na 506 łóżek 
|,i zeznae.zony wyłącznie dla chorych na tu- 
bt-rkuły. Ma ten cel ofiarował on milion 
zł, kapitału i niedawno wzniesiony przez 
się zain< k w miasteczku Reichenau.

Wszyscy wychwalali czyn barona, gaze­
ty wynosiły pod niebiosa jego hojność, je­
dnakże w samem Reichenau powstał krzyk 
zgrozy i oburzenia. „Teraz nikt nie zeuhe# 
przyjechać do nas na letni pobyt** — wo­
łają popijając piwo patryotjezm biirgerzy. 
A trzeba wiedzieć, że R eichenau  należy do 
ulubionych przez Wiedeńczyków miejsc kli­
matycznych. Oburzenie cnych obywateli zna­
lazło wreszcie wyraz w uchwale tamtejszej 
rady m iejskiej, która postanowiła sprzeciwiać 
się wszelkimi sposobami przemienieniu zam­
ku Kotlischilda na szpital. Baron Roth- 
scbild dowiedziawszy się o tej uchwale rady 
miejskiej, mechcąc skutkiuiu swej ofiarności 
liurażnó się w dodutku na procesa, cofnął, 
— jak donoszą, gazety wiedeńskie — całą 
fundacyę i wszedł nupowrót w posiadanie 
zamku. Zamyśla on spędzać w nim corocz­
nie sezon polowań, gdyż dokoła zamku roz­
tacza się Obsze,ny zwierzyniec i bażantar 
nie.

A reykslęśna S te fa . .U , która odbywa 
obeonie podróż po północnej Europie pod 
przybranein nazwiskiem lir. Eppan, przyby­
ła  10. b* Jn, do Gdańska i cały ten dzień 
następny obróciła, na zwiedzanie tamtejszych 
zabytków. Arcyksiężna zamieszkała w hotelu 
du Nord, świtę jej stanowią ochmistrzyni 
br. Gondrecourt-Stolberg i dama dworu hr. 
Palffy i szambelan br. Haner. VV niedzielę 
rano dostojna pani wysłuchała najpierw 
mszy w królewskiej kaplicy, następnie 
oglądnęła sławne obrazy i rzeźby zdobiące 
tamtejszą giełdę, zkąd ndała się do zbioru 
starożytności p. Giełdzińskiego słynnego na 
eałą Kuropę. Tu zabawiła przeszło dwie 
godziny, zwracając głównie uwagę na prze­
pyszne stare meble, roboty gdańskiej i ra­
czyła przyjąć od oprowadzającego ją gospo­
darza mały stoliczek cudnej roboty przezna­
czając go dla swej córeczki. Z kolei zwie­
dziła arcyksiężna klasztor Franciszkanów 
gdzie również liczne znajdują się zbiory 
jako też wstąpiła na krótko do kościoła

Panny Maryi. Wieczorem pożegnawszy się 
p. Giełdzińskim i podziękowawszy mu za 
dar, wyjechała do Szczecina. '

K o le g iu m  k a r d y n a ł ó w .  Na onegdaj- 
szym konsystorzu papież zamianował pięciu 
nowych kardynałów. Skutkiem tego kolegium 
św. składa się obecnie z 62 członków, 
mianowicie: 2 Austryaków (hr. Scbonborn i 
Gruscha), 2 Węgrów (Taszary i Schlauch),
2 Polaków (hr. Ledochowski i Dunajewski,
4 z cesarstwa niemieckiego (Moheiilohe, 
Melohers, Krementz i Kopp), 34 Włochów, 
7 Francuzów, 5 Hiszpanów, 2 Portugalczy­
ków, 2 Amerykanów, wresziie po jednym z 
Anglii, jmjndyi, Belgii i Australii.

W ied eń » t i l  J o c k e y -C lu b .  Na oneg- 
dajszem posiedzeniu Joekey-Clubu przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie % tegorocznego 
sezonu wyścig* wego, poćzmi prezydent 
klubu hr. Golloredo-Mannsfeld i członkowie 
dyrektoryum ks. Esterhazy i ks. MontenuoYo 
oświadczyli, że z końcem br. złożą swoje 
godności w zarządzie klubu.

Dyrektoryum Joekey-Clubu udzieliło tre­
nerowi HeatlTowi i dżokejowi J .  Brownowi 
nagany za nieprawidłowy bieg konia „Na- 
dora II." w wyścigach d 8. i 11. bm.

A jen t p u l l o j j u y  p o d  n a d s o r n n .  
b o c y a l ls tó i r .  W Temeszwarze przea kilku 
dniami odbyła się poufna konferencja par­
ty i socyalno-dcmokratycznej. Chcąc poznać
0 ile możności rezultat tej konfemicyi a za­
razem zbadać tendencje i usposobienie so- 
cyalistów w południowych Węgrzech wysła­
no z Pesztu potajemnie ajenta policyjnego 
Edmunda Garlathy. Niestety peszteńscy so- 
cyaliści dowiedzieli się o tych zamiarach, 
wydostali fotografię Garlathego i posłali ta­
kową swym przyjaciołom w Temeszwarze. 
Ci zaś nie omieszkali pana ajenta taką pie­
czołowitością i czujną otoczyć strażą, iż ten­
że po kilku dniach uznał niepowodzenie swej 
wyprawy i z nie/,cm powrócił do Pesztu.

jh ascag n !  bawi W Londynie, gdzie kie­
ruje próbami swojej opery „Bracia Eantzau." 
Opera ta przedstawiona będzie po raz pier­
wszy d. 15. bm.

1>i» m y ś l iw y c h .  Nie małą wadliwo­
ścią broni myśliwskiej jest zbyteczne roz­
rzucanie na dalszej odległości szrutn, który 
tracąc przyton siłę rzutu, powoduje często­
kroć postrzelenie tylko zwierzyny lub pta­
ctwa. Dla zaradzenia temu, jeden z ama­
torów polowania, meehauik, p. K., Warsza­
wianin, obmyślił środek zapobiegawczy, po­
legający na wewnetrznon ulepszeniu lufy, 
dającon się zastosować do wszystkich sy­
stemów broili myśliwskiej. Dokonywane 
w obecności specjalistów niejednokrotne 
praktyczne próby z ulepszoną bronią wyka­
zały bardzo pomyślny i pożądany dla my­
śliwych rezultat, w następstwie też czego 
p. K. czym starania o uzyskanie przywi­
leju na swój wynalazek

S p a d e k  Dnia 27 listopada 1892 roku 
uinarł w Wiedniu emerytowany arcyksiążę- 
cy znrządzca dóbr ś. p. Witold Żurakowski 
w 56 roku życia bez pozostawienia testa­
mentu. Rodzina ś. p. zmarłgo, ma pocho­
du ć ze Lwowa. Ponieważ dotąd nie zgło- 

:sili się żadni spadkobiercy, przeto kurator
1 masy łpadkowoj po ś. p zmarłym dr. Robert 

Swoboda, adweknt w Wiedniu IX Bezirk, 
Wiiliringerstrnsse Nr 15. wzywa osoby ma­

jące prawo do spadku, aby się do niego 
jak liejpii d/.ej /głosiły.

R o d a n ie  o c h o le rn e .  W kraju Sekie- 
rów jest grota, w której mają być ukryta 
skarby Daryusza, p o z o s t a w i o n e  tom jwzez 
niego w czasie odwrotu z wyprawy ria Scy­
t ó w .  W grocie tej m ie s z k a ć  ma jaksś zło- 

j śliwa bogini, której w i. 1831 przypisywano 
| cholery. Było bowiem zwycza-
Ijem, iż CO roku na wiosnę składano mie­
szkance giot.y w mierze lnianą koszulę, którą 
zawieszano na drzewie stojąc, m przed wej­
ściem do jaskini. W tym roku zaniedbano 
wykonania tego od niepamiętnych czasów 
zachowywanego zwyczaju, a mściwa bogini 
zesłała cholerę, jańo karę za zapomnieni*- 
Dla przebłagania rozgniewanej z a w i e n z o i i o  

p r z e d  grotą dwie koszule; nic to ju i  jednak 
nie pomogło.

N a jd a w n ie j s z ą  na Świeeie wy­
dawali Rzymianie na 168 lat przed Naro­
dzeniem .Jezusa Chrystusa. Tytuł jej : „Acta 
populi i o mi u ni diurna.1 O ile wnioskować 
można z zachowanego do tej pory numeru, 
treść gazety niewiele różniła się od tego 
rodzaju dzisiejszych wydawnictw. \ \  dziale 
„wiudomośei miejscowych** np. czytamy: 22 
m arca konsul Lm nus pełnił dziś swe obo­
wiązki. Po południu srożyła się wielka burza. 
VV pobliżu pagórka Weli piorun uderzył w 
dąb i strzaskał go. W szynka „pod nie- 
dźwicdzioiu , ■* \V pobliżu góry' Janusa, wy- 
wydarzyła się bojka. Szynkarz ciężko ranio­
ny. Tytanius nałożył karę na rzeżników za 
sprzedaż ludności mięsa nierowidowanego 
przez władze. Wekslarz Asydjusz, właściciel 
sklepu „pod tarezą Cymbów,* uoiekł z mia­
sta ze znacz eini sumami pieniędzy. Gonio­
no go i złapano. Pretor JFoiitejns zwrócił 
niezwłocznie odebrane pieniądze, prawym 
właścicielom. Na przeivódzcy rozbójników, 
DeiiLifonie, a esztowauym przez legata Nea 
wata, dziś wykonano egzekucję przez rozpię­
cie na krzyżu. Do Ostrji przybyła dziś 
flota kartagińska. Zmieniwszy nazwiska o- 
sób, te same wiadomości iimżiiaby od bie 
dy umieścić w każdym dzienniku.

I5 |>riwit b*ognili! dra Maokenzie, leKa 
rza oesarza Fryderyka budzi w Londynie 
żywy interes. Bioialię tę przedłożono w ma­
nuskrypcie cesarzowej Eryderykowej, która 
wyraziła życzenie, aby książki tej nie dru­
kowano. Rodzina Maekienzio i biograf zgo­
dzili się na to, wszakże wydawca, który 
nabył manuskrypt żąda wynagrodzenia »zko- 
dy. Układy pojednawcze robiły się.

11) d r o lo  u. Takie miano nosi przyr*1̂  
służący do sygnalizowania n a d p ły w a j^ 0 1 
okrętów na pelnom morzu. W cz»sie. wojny 
niezwykle ważneut jest nadsłuchi^®11**’ .cz)r 
nie przybliża się okręt niepizyjacie.® 1 w 
jakiej mniej więcej odległości ^n.aJ UJ8 się 
on w danej chwili. Takich v'*8 Ille wskazó­
wek udzielać ma hydr0 ôn’ , wJ',*f(leziony 
przez kapitana Avoy. Pr ł -Vizł  uia kaztałt 
dzwonu.

Zmarli-
W ł„dz]m ieiz  B -acz , głuehae* wyższej 

szkoły rolniczej w Dublunach, brat artysty-rzeź- 
biarza, zmarł we Lwowie.

Ks. A leksander Labomltski, rażony ^p0. 
pleksyą sm arł we Wiedniu.

Jó z e f  Bleraowski, żołuierz z r. 1863 zmarł 
w Krakowie.

P ro f. P e te r , znany lekarz, który prowadził 
głośną polemikę z Pasteurem zm arł w Paryżu.

H e len a  ze Z duńskich  T ruszkow ska, żona 
podkomorzego i podporucznika artyleryi, /m arła 
we Lwow.e d-,14. bu . w 2 i. r. ż.

M arecll ZeJeen w ski, praktykant koncepto­
wy dyrekcyi skarbu, były nauczyoiel gimna^yal- 
ny i były ausknllant sadowy zu,arł we Lwowie 
w 4V r.

Ks. Julian Wędzlłow łez, gr. kat. kapłan
zmarł w J osiach koło Przem yśla w .'8  r. i

Melania z Ł aw ro wskłeh Borkowska, żona 
gr. kat. proboszcza w Gruszowi* koło Drohobycza 
zmarła w 67 r. ż.

Jau Nanonski, urzędnik kolei państwowej, 
zma ł  w Krakowie w 44 i. i.

(i. A. Zwauzlger, słynny botanik, smarł 
w Celowcu.

Dr. Kudclf ł-chne II, profesor filozofii zmur 
w Monachium

O d p ^ i r ie ' 1̂  A d«ttJnlstra pv l .  WPan 
J u lia n  /  *  TarnoP°ht. Nr. 134 ™—  
łamy dziś po raz drugj.

wysy-

Sztuki piękne.
T e a t r ;

Ponieważ teatr letni za małym byłby, 
aby pomieścić wszystkich pragnących powie 
tac miłego gościa, wczorajsze przedstawieniy 
dano w teatrze hr. Skarbka. Na pierwsz- 
swój występ wybrała panna Helena Mar- 
czello „ Tłaśeiciela Kuźnic* Ohnetb i przed­
stawiła się jako Klara de Beaulieu. Publi­
czność uasza pamiętająca występy tej zna­
komitej artystki teatrów warszawskich na 
scenie lwowskiej przed trzema laty, przyjęła 
ją  wieńcami i bukietami, owacyjnie prawie. 
Gra Marczellówny sprawia podniosłe wra­
żenie, jakie rzadko tylko ze sceny otrzymu­
jemy. Jako Klara de Beaulieu posiada ona 
przedziwny dar podporządkowania swej siły 
namiętności fałszywemu sentymentalizmowi 
Ohneta. Scena w akcie trzecim, gdy dy 
sząca nienawiścią Klara wypodzu ze swego 
domu zalotną AtenaU, przy sile, z jaką a r­
tystka akcentowała gniew i oburzenie, nie 
wyszła nigdy z estetycznych granic wytwor­
nego smalu Nie zapomina orni nigdy o za­
sadach piękna. Doskonałym partneiem Mar- 
ezellówny był p. Żelazowski w roli Filipa 
Dorbluy. O całości przedstawienia możemy 
tyle powiedzieć, że cnsr.mLIe nie zupełnie 
był dostatecznie przygotowanym. AY. A‘0.

B c p e r lo a i  t e a t r a l n y ,  w  teatrze hr. 
Skarbka: Dziś we czwartek drugi gościnny 
występ panny H.leny Marcello artystki tea­
trów warszawskich. „Prawa serca11 sztuka 
w 4 akt. Kazimierza Zalewskiego. — Jutro 
w piątek w teatrze letnim „Gorąca krew** 
wodewil w 4 aktach Kfeiimt j Lindaua z 
muzyką H. Scheiika.

„C hw ast"  w B a r  sza  wi e.  Zapóźnojuż 
niestety dla autora , ale nigdy zapóżno już 
dla dzieła , doczekał się „Chwast11 ogromnego 
powodzenia w Warszawie. Przedstawieuie 
ostatniej komedyi Józefa Blizińskiego na 
scenie Rozmaitości wywarło olbrzymie wra­
żenie. Wrażenie to odzwierciedla się w spra­
wozdaniu Kaź. ZalewsKiego w K ur. W arsz. 
Główm postać, sztuki Leona- Marzewjk*ego 
nazywa p. Zalewski „jedną » n*ywspanial­
szych postaci, j a kie, *n» we współczesnym 
draWWcR powbSl również mistrzowską 
charakterystykę Amelii, a muzyka Drobi 
sza zwie „arcydziełem ,** „jedną z najpięk- 
lii jszyeh figljr w bogatej galeryi typów i 
cliaraklerćw Blizińskiego." Chcąo przyjść 
z pomocą wdowie , pozostałej po ś. p. Bu­
zi ńskim , ogłosił K u ry  er W  a r.^zu ws/ei p ie~ 
iiunieratę na „Chwast," któryto utwór nabył 
od autora i wyłączną korzyść wdowy 
■wydać zamierza. „Chwast" wyjdzie z pod 
prasy w lipcti b. r.

* pop isy  szkoły muzycznej p. Klaudyi 
Markiewieżowej odbędą 8,v> w dDjacli 19 ‘ i 
‘>,0. czerwca 1893 w sali „Frohsiau11 hotel 
Georga o godz. 4 po poł„d„iu. Bilety wstępu 
i programy można otrzymać bezpłatnie w 
Księgarni pp- Sayfartha i Czajkowskiego i 
w szkole muzycznej „p Teatralna 1 8. II. 
piętro.

Literatura.
O d czy t  prof, Bronikowskiego o „Teofilu

Lenartowiczu11 zgromadził w sali ratuszowej
liczną publiczność, która a zajęciem wysłu­
chała gruntownej i trafnej charakterystyki 
prac poetycznych i prozaicznych zgasłego 
lirnika. Wiara w szczęśliwą przyszłość mi­
łość ziemi rodzinnej i ludu wiejskiego, oto 
pierwiastki składające się |,a poc/.yę Le­
nartowicza, peliią wdzięku i melodyi. Spokój 
i miara, Umiał zachować Lenartowicz,
lubo nie wzniosły go do wyżyn po.izyi, 
gdzie królują wieszcze, uczyniły wszakże 
talent jego poetycki przeważnie sympaty­
cznym i miłym, choć umiał nii raz przema­
wiać silnie i z naWhnieuiem. Poetą czysto- 
ludowym jest Lenartowicz tak dla myśli, 
która stale wskazuje potrzebę opieki i pracy 
około ludu tego, jako też i dla formy na­
śladującej po części piosenki ludu, skutkiem 
czego może być pod strzechą wieśniaczą 
zrozumiany i odczuty. Licznie zgromadzona 
publiczność podziękowała szczerze i gorąco 
szanownemu prelegentowi za J*6® piękny 
wykład.

* „Cxasoj)lsin® t ^ h t t l c a u e * _ organ 
Towarzystwa politechnicznego w a Lwowie 
zawiera w m- PI 1 d. 10. bm.: Sprawo­
zdania ® -wykładów inżyniera Michałow­
skiego 0 ei "'isząpsjj prof. Skibińskiego 
o tearyi hamulców i inżyniera Szczepanow- 
„jfiego o projekcie regulaeyi Białej, poczem 
następują artyknły: Elektryczność w usłu- 
rach rolnictwa. D omy mieszkalne przy ulicy 
Lipowej, projekt prof. Bisanza z 3 planami. 
^  sprawie pomocników w przedsiębiorstwach 
budowy. Nowe budowle ukończone w I. 
kwartale 1893. Fabrykacya alkoholu z torfu. 
Przegląd czasopism technicznych i drobne 
wiadomości techniczne. Rozmaitości i ogło­
szenia.

Ostatnie wiadomości.
Szowinizm niadiarskt dochodzi już 

do bzikowateści, nie folguje sob.e naw et 
wobec majesta tn śmierci i praw rodziny. 
M agis tra t  budapeszteński zakazał sla-
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wiania na cmentarzach pomników in ­
nych jak tylko z napisami m ad ia rsk iem i!

Z Odessy donoszą, że wyprawiania 
wychodźców żydowskich do Palestyny 
zanie hano, ponieważ Porta  zabronił* 
dopuszczania tam dalszych transportów 
żydów, że zatem hirszowskie komitety 
dla einigracyi żydów będą ich wyłącznie 
„sk.erowywać“ do Argentyny, Lo się 
znaczy, że skierowani przez G a lu ję ,  tu ­
taj się osiedlą.

Na onegdajszem posiedzeniu włoskiej 
Izby posłów oświadczył w odpowiedzi 
na in terpelac ję  Barzilaia, podsekretarz 
stanu Ferrari ,  że zdaniem włoskiego rzą­
du oświadczenia Kalnokiego są istotnie 
i stanowczo pokojowym objawem w o b e -  
curm  politycznem położeniu. Mówca nic 
sadzi, aby polityka bierności przystawała 
państwu włoskiemu po jego odrodzeniu. 
Bez niebezpiecznej przesady, Tecz, i bez 
k a r y g o d n e j  słabości mnszą Włochy p.o- 
wadzić swoją akcyę w świecie.

Senat uchwalił budżet ministerstwa 
spraw zagranicznych. W ciągu dyskusyi 
przedstawił m in is ter  B n n  w obszernym 
wywodzie, stan rokowali z Menelikiem 
w sprawie zmian w dawniejszych trak ta ­
tach. Briu oświadczył, że Menelik stor- 
mułował już  możliwe do przyjęcia pro­
pozycje, tak, iż wkrótce można oczeki­
wać doprowadzenia do skutku wzajem­
nego porozumienia, tudzież że Menelik 
wystosował także pismo do królowej 
angielskiej, cesarza niemieckiego i Par 
nota. Królowa angielska i cesarz n ie­
miecki odpowiedzieli na notę Menelika, 
że przyłączają się w zupełności do o- 
świadczenia Włoch, iż trak ta t  zawarty 
w Ucialli, może byó za wzajemną zgodą 
zmieniony, lecz nie wypowiedziany. — 
Z Wiednia otrzymał rząd włoski oświad 
czenie, że w razie o trzym ania  p um a  od 
Menelika, postąpią również A ustro -W ę­
gry w wspomniany powyżej sposób. 
Rząd włoski ma nadzieję, że doprowadzi 
do porozumienia z Menelikiem.

Na onegdajszem posiedzeniu angie I- 
skiej Izby posłów odrzucono w myśl 
GUdstoua kilka poprawek, wniesionych 
do §. 4 homerulu. między inuenn, aby 
legislaturze irlandzkiej nie podlegały 
sprawy zawierania i rozwodu małżeństw, 
tudzież urządzania kouskrypeyi ludności. 
Morley postawił wniosek, aby irlandzka 
władza ustawodawcza nie mogła użyć 
majątków korporacyj re ligijnych na cele 
uiezgodne z ich przeznaczeniem. Po­
prawkę tę Izba przyjęła.

Scxton, przywódca an tiparne li-  
8tów, zaniechał złożenia mandatu, po­
nieważ klub cofnął wstrętną dla niego 
uchwałę.

D e l e g a c y  e.
Telegram} Gaz. A'**’

W ie d e ń  15 czerwca. Po przemówie­
niu posła M a s s a r y k a  mówił delegat 
Stanisław hr. B a d e m .  Zaczął rzecz od 
wypadku parlam entarnego pominięcia mlo- 
doczerhów przy wyborze do komisyi bu­
dżetowej. Ograniezę się do krótkiego 
oświadczenia — rzekł on — źa przedło­
żoną uam listę kandydatów do koinisyi 
budżetowej przyjęliśmy dlatego, iż trzy- 
muliśmy się dawnej zasady, iż prawo 
noininacyi członków komisyi przysługuje 
Zastępcom posz zególnych krajów. Przy 
tej zasadzie pozostaną Polacy i nadal. 
Przechodząc do położenia ogólnego, mó­
wił Badeni, że jeżeli pokój dla każdego 
potrzebuy jest kraju, to przedewszystkiem 
dla Galicyi, nietylko ze względu na jej 
położenie geograficzne, ale także ze wzglę­
du na kulturalny jej rozwój, który wy­
maga spokoju. Jeśliśmy słyszeli, że s to ­
sunki Austryi do wszystkich mocarstw 
8ą dobre, to jes t  tylko wynik dotychcza­
sowej pokojowej polityki, opartej na troj- 
przymierzu, dlatego też polityka ta po­
winna i nadal ten  sam posiadać chara-* 
kter.

Minister spraw zewnętrznych oświad- 
zył także, że i z Rosyą etusnnki nasze 
ą dobre, uważamy to jako skutek poi i - 
yki zewnętrznej, przyjmujemy to z za- 
owoteniem do wiadomości , wyrażając 
równocześnie nadzieję, że ze strony Ro­
sy! niejedno się stanie i niejedno będzie 
zaniechane, czego nie można pogodzić 
Z stosunkami z państwem zaprzyjaźnio- 
neru. Tymczasem, pewne po  za plecam i 
rządu rosyjskieyo , są know >nia pan  sla ­
wistyczne czy też panrosyjskie, a know a­
nia te mogą zachwiać pokojem  w niektó­
rych krajach koronnych, pow aśni i  poszcze­
gólne narodowości. Knowania te mają 
eharakter antiaustryaeki. W ostatnich cza- 
»ach knowania te znalazły, zdaje się, 
ognisko swoje we Wiedniu, a w ostatnich  
jeszcze dniach stu ł się sędziwy i wielce 
tzunow auy książę K ościoła  ofiarą tchó­
rzliwej i podstępnej napaści, dla tego 
jedynie, ponieważ w Rzymie dał wyraz 
Uczuciom swoim jako uc/.eiwy patryo a 
łustryaeki i katolicki książę Kościoła.

Niech mi będzie wolno w tem wyso 
Iciem zgromadzeniu w imieniu i z pole­
cenia Polaków i Rusinów wyrazić uuj 
Większe nasze oburzenie z powodu tego 
haniebnego występku, którego zbrodni- 
ezośe harmonizuje aż zanadto z polity­
cznym jego podkładem. Rzc.d w kilka 
godzin po fakcie ukarał winnych. Ale 
gdybyśmy nie mieli głębokiej nadziei, 
te kara ta nie jes t  ostatniem słowem rzą­
du w tej sprawie, to policyjną tę karę 
Uważalibyśmy raczej za premię celem 
t&chęty do dalszych tego rodzaju wy­
stępków. Życzymy sobie i spodziewamy 
Mę tego, że rząd nie będzie tego trak to­
wał jako zajścia przemijającego, ale że 
Śledzić Je będzie aż do jego źródła; spo­
dziewamy się, że rząd znajdzie środki, 
Aby tego rodzaju akcyi, opartej na  pod­
stawie autiaustryackiej, położyć kres sta 
Uowczy.

Gdyby jednak śledztwo rządu wyka- 
tało, że właściwe źródło tych agitacyj 
tnajduje się po za gran icam i monarchii 
tustro - węgierskiej, wówczas mamy n a ­
dzieję, że rząd dozna w tej mierze po­
darcia ze strony zaprzyjaźnionych państw

i rządów, którym powinno zależeć na 
tem, ażeby tego rodzaju knowaniom i 
agitacyom, występującym pod nąjrozmait- 
szenn formami i w najrozmaitszych pań­
stwach, ale zawsze zwróconym przeciw 
istniejącemu porządkowi, kres położyć 
stanowczy

Po posiedzeniu zagaj aj ącem s ły sz e ­
liśmy z wybitnego miejsca, że i tego 
roku będziemy musieli na reprezentow a­
ne przez nas ludy nałożyć znaczne o- 
fiary, potrzebne lila siły zbrojnej i zna­
czenia naszej monarchii. My atoli są­
dzimy, że z tein. ofiarami powinniśmy 
zacząć od siebie, usuwając na bok w a­
śnie narodowościowe. Poświęćmy czas i 
wieazę i myśl tylko tym  celom, dla k tó­
rych zebraliśmy się tutaj, mianowicie 
zapewnien u jak  najlepszych skutków na­
szej sile zbrojnej i naszej polityce ze­
wnętrznej. Zdaje mi się, że tego rodza­
ju obara wcale nie ustąpi ofiarom ma- 
teryalnym, które dla dobra monarchii 
ponosić jes teśm y wszyscy tak got wi.

Po Badenim przemawiał P a c a k ,  
polemizując z mówcą poprzednim, ź ą  
d a j ą c  d l a  R u s i n ó w  w G a l i c y i  
z u p e ł n e g o  r ó w n o u p r a w n i e n i a  

oczem wszelka agitacya tego rodzaju 
musiałaby zniknąć ! Zdaniem tego mów­
cy przywoływanie policyi przez hr. Bade- 
niego nie było tedy s łusznie  zastosowa­
n e ,  bo eżeii on miał na oku słowiańską 
solidarność, to muszę mu powiedzieć — 
mówił dalej Pacak — że wszystkie sło­
wiańskie ludy mają dla siebie wzajemna 
uczucia, a także i my czynimy wszystko, 
ażeby dopomódz do budowy wielkich 
kulturnych podstaw dla Słowian. Ale 
panrusyzm i pansluwizm to są tylko 
straszydła.

Następnie przemawiał mówca za 
s tw orzeni.m  silnego, potężnego królestwa 
czeskiego i za sojuszem z Rosyą. Temu 
jednak  przeszkadza trójprzymierze. O 
takiej przyjaźni nie może być mowy, 
skoro książę bułgarski, który nie został 
przyjęty przez sułtana, znajduje przyję­
cie we Wiedniu. Przyjaźń z Rosyą zmniej­
szyłaby ogromne wydatki wojskowe i 
dozwoliłaby na prowadzenie pokojowej 
polityki na wewnątrz, podczas gdy teraz 
austryaecy mężowie stanu muszą się ra ­
chować z milionami niezadowolonych 
obywateli. Anglia przygotowuje się do 
pogodzenia z Irlandczykami przez zape­
wnienie im ich słusznych praw po tein, 
gdy przez swój centralizm zinus'ł* ich 
do fniijańskich czynów. Cierpliwość ludu 
wyi-zerpuje się także. Autonomii została 
przecież zagw aran tow aną  przez zawarty 
z austryackiin domem panującym układ 
sankc ja  pragmatyczna. Gdy Pacak da­
lej, pomimo kilkakrotnych przurywań ze 
s trony prezydenta, mówił o sprawach 
w ew nętrznych , przewodnie Ą cy ~~ z* 
zgodą zapytanych o to członków dele­
gacji  — odebrał mu głos.

Del. A d a m e k  ro/począł również 
swą mowę od krytyki postępku p. Ple- 
nera ; przewodniczący przerywał mu hie- 
zliczone razy, wreszcie urwał Adamek 
swą mowę, ażeby — jak  powiada — Uie 
pozwolić na odebranie sobie głosu.

Słow eniec del. P f  e i f  e r oświadczył 
się za trój przymierzeni, uznał jednak, 
tb  ciężary wojskowe są wiełfcte.

Del. H e r o l d  widzi w sposobie poj­
mowania prezydenta, wedle którego po­
lityka wewnętrzna nie może być omn 
wianą w związku z zewnętrzną wielkie 
niebezpieczeństwo dla parlam entarnego 
traktowania polityki w delegacjach. Z e ­
wnętrzna i w ew nętrzna polityka pozo­
stają ze sobą w ścisłym związku i m u ­
szą być traktowane razem. Zresz tą  by­
łoby prawie bezpożytc znem, mówić tu
0 zewnętrznej polityce, skoro p rzedsta­
wiciele ludów nie posiadają żadnego 
wpływu ua Kierownictwo tą polityką, a 
w delegaeyach mają poprostu zgodzić 
się na działalność ministra. Każda uw a­
ga przeciw panującemu właśnie prądowi 
jest tu uważana wprost za uiepatryoty- 
czną. Alianse jeduak zinieuinją się, s to ­
sownie do okoliczności, je - t  przeto błę­
dem przedstawiać np. trójp. zy mierze 
jako niezbędną podstawę mocarstwowe­
go stanowiska Aiistro-Węg er. W szcze­
gólności stara się mówca udow idnić, że 
Austrya uie może liczyć na zaufanie u 
ludów bałkańskich, do;-oki nie dopuści 
do wzmocnienia indywidualności Słowian 
austryackich. Dalej uważa mówca zwią­
zek z Niemcami jako korzystny tylko 
dla jednej strony, mianowicie dla Nie­
miec, które każdej chwili zabezpieczone 
są od zaczepki Francyi, podczas gdy 
Austrya według zapewnienia Kaluokiego 
nie potrzebuje się sama przez się oba­
wiać Rosyi. Niemcy i Włochy mają w 
trójorzymier u agresywne tendeucye 
Niemcy idą na zdobycie, Włochy na 
wychwjeonie. Nie trójprzymierze utrzy­
mywało dotychczas pokój, tylko c a r .  
Austrya musi być na w sz y stk ie  strony 
wolną i związaną przyjaźnie z R o s ją  i 
F raneyą

Del. Ledebur przemawiał krótko prze­
ciw lułodoczuehoin, — poczum mówił 
minister hr. K u l  n o k  y. Uznaje on za 
rzecz zupełnie zrozumiałą, że Czesi, w 
osadzaniu zewnętrznej polityki, uwzglę­
dniają tylko siebie,  ale prosi o rozważe­
nie tej okoliczności, że on. jako wspólny 
m inister spraw zewnętrznych, musi u- 
względuiuć wszystkie ludy obu połow 
monarchii, a większość tych ludów s tw a­
rza kierunek t eraźnie jszej  polityki Kal- 
noky polemizował dalej z del. Heroldem
1 wykazywał, że trójprzymierze nie mo­
gło mieć nigdy charakteru agresywnego. 
Następnie oświadczył min ster, że w sku­
tek napaści pewnej części prasy nie­
mieckiej, da ł już bliższe objaśnienia 
swego expose w komisyi budżetowej, po­
nieważ wydawało mu się szkodliwem, iż 
jego słowa zostały źle zrozumiane. Mi­
nister przykłada wielką wagę do opinii 
publicznej uietyiko w Niemczech, ale 
także we Fram-yi, gdzie prasa również 
okazała niezrozumienie jego słów. Mówca 
sądzi, że oświadi zeuiem w komisyi bu­
dżetowej osiągnął już swój cel i rzecz 
przedstawił jasno . N a  interjielacyę del. 
Massaryka może odpowiedzieć, że popra­
wa stosunków z Rosyą, o której mówił, 
nie polega n a  żadnych szczególnych

fa k ta c h ; n ie  stało się przecie n ic  takie­
go, coby m ig ło  wywołać jakiś  zwrot, to 
może jednak  utrzymywać, że zarówno 
car, jak  rząd rosyjski są usposobieni 
przychylnie i że zachowanie tych do­
brych stosunków może mieć jeszcze da l­
sze pomyślne skutki. Minister nie uwa­
ża za wskazane, dalej się jeszcze zagłę­
biać w tę kwestyę, — nie ma zresztą 
dwóch państw takich, w których w pe­
wnych po części materyalnych po części 
politycznycli kwestyacli nie występowa­
łyby jeśli nie sprzeczuości, to bodaj ró ­
żnice interesów —  ale przez to nie po 
trzebują być zaraz dobre stosunki zbu­
rzone.

Po przemówieniu końcowem referen­
ta, przerwano posiedzenie o godz. 6 wie­
czorem.

W iedeń d. 15. czerwca. Delegacya 
austryacka, na dzisiejszem posiedzeniu, 
przyjęła budżet m inis ters tw a spraw za­
granicznych a w szczególności fundusz 
dyspozycyjny, wszystkimi głosami prze­
ciw głosom młodoczechow.

n r .  Kalnoky zabierał głos przy po­
zycji  „ko3ulaiy“.
,-j Następuio delegacya przeszła do roz­

praw nad zapotrzebowaniem zarządu woj­
skowego.

W dyskusyi nad wydatkami wojsko­
wymi Salradori żądał ulg dla rolników- 
rezerwistów i popisowych, bawiących w
Ameryce.

W tym samym duchu przemawiał dr. 
Rogi

Pacak w długiej mowie, motywuje 
dlaczego głosować będzie przeciw prze­
dłożeniu rządowemu. Oto nietylko z po­
wodu nieufności do polityki, ale także z 
powodu niemoźebności zniesienia c ęża- 
rów wojskowych. Dalej podaje szereg 
skarg na brutalność przełożonych wobec 
żołnier/y, między imiemi zmalir.-towanie 
rekruta  w Jarosław iu . Żąda jawności w oj- 
skowego postępowania karnego, omawia 
wypadek porucznika L an g a  w Stryju, u- 
zńanego waryatem, dlatego, że skarżył 
się ua pułkownika. Mówca sam badał 
tę sprawę i twierdzi, że Lang umysłowo 
jest zupełnie zdrowym, i gotów jes t  do­
starczyć szczegółów. Aąda wreszcio, by 
minister wdrożył śledztwo.

Kończąc wspomina Pacak jak  to P ru ­
sacy, chcąc przy obecnych wyborach 
trafić do przekonania Polaków wydali 
odezwę w polskim języku, zazwyczaj 
przez nich tak bru ta ln ie  prześladowa­
nym, niechaj A ustrya  to sobie pamięta.

Teraz przemawia Adamek.
Posiedzenie trwa dalej. ____

TELEGRAMY.
ft ltd e ń  d. 15. czerwca. Zadeoydo- 

wanem ju ż zobtało, że siedziba rosyj­
skiego konsulata przeniesioną zosta­
nie dnia 1. lipca z Brodow do Lwowa.

W iedeń d. 15 . czerwca. N ow a F res  
se gniew a się na w yw ody kr. Stan Ba- 
deniego w delegacji anstryackiej o 
knowaniach panslawistycznych i pan 
rti-jłyj*kiłilł w A.*u t ry i  i p o w ia d a :  „W o ­
bec oświadczeń kr. Kalnokiego co do 
znamiennego polepszenia się stosun  
ków Austryi do Rosyi a szczególnie  
do rządu rosyjskiego, arcyniem ile dot­
knął ten ustęp mowy kr. Badeuiego, i 
na każdy sposób zakłócił harmonię, 
jaką oświadczenia hr. Kalnokiego w 
kotnisyach obu delegacyj w yw ołały i 
pozostawiły “.

Jjrem denblatt i stara Fresse z  w ie l­
k ie j  uznaniem wyrażają się o wczo­
rajszej mowie kr. Stanisława Badenie- 
go i chwalą umiarkowane stanow iska  
Polaków w zględem  Rosyi.

C%SftTZ nadał księciu następcy czar­
nogórskiemu wielką w stęgę orderu Le­
o p o l d a .  Książę następca wraz z ojcem  
składali wczoraj cesarzowi podzięko 
wanie i zostali po raz drugi na obiad 
zaproszeni. Z końcem tego miesiąca 
obaj opUszczą Baden i powrócą do Ce- 
tynii-

d. 15. czerwca Polit. Corr. 
d o n o s i  z Petersburga: Burmistrz z Lu­
bawy (v  ] ow. uadbalt) przybył tutaj, 
aby się ustaw ić za żydami, którym  
się wydalić nakazano, ponieważ w sku­
tek wypędzenia około 6.000 osób, zaj- 
mujący^h się handlem i rzemiosłem, 
mogłoby powstać okropne przesilenie 
ekonomiczne.

Hami»urg d. 15. czerwca. Senat 
miasta pragnąc przeszkodzić zaw le­
czeniu <kolery zakazał wychodźcom  
z llosyi, od dnia 16. o. m. począw szy  
wstępowania n» terytoryum Hamburga.

Prag* dnia 15. czerwca. Budzie- 
jowioba ląba handlowa uchwaliła, z na­
miestnictwem i z ministerstwem handlu 
ńorespond,jWaó tylko po czesku.

Kladńo d. 15. czerwoa. Wczoraj 
rano odbył0 si«j w Rapitz urzędow nie 
zapowiedziaue zgrom adzenie robotni­
ków góruiouych. Generalna dyrekeya 
w Pradze uświadczyła, że nie zaw iąże  
ze strejkńiącyini rokowań, dopóki się 
nie uspokoją.

Budapeszt d. 15. czerwca. W edłng 
Pesti Naplo przybędą na jesienne ma­
newry w ko^itaoie eisenburskim próoe 
cesarza Wilhelma także król włoski, a 
zapewne też król saski, królewicz na­
stępca duński i carewicz następca.

B erlin  d. 15. czerwca. Składki na 
kościół pamiątkowy im. ces. W ilhelma 
I. przyniosły 620.000 marek, z których 
rodzina cesarska 106.000 złożyła, tu­
dzież sprzęty i aparaty wartości 87.000 
marek.

Jak B e r i. Tagebiatt z  Belgra i  u do­
nosi, były rejent wraz z rodziną opu­
ścił Serbię, i odbyw szy kuracyę w Ma- 
rienbadzie, osiądzie stale w Mona­
chium.

Iutfzprnk d, 15. czerwca. Narodowe 
(włodkie) kom itety wyborcze miast 
Trydentu i Roveredo wzywają wybor­
ców, aby na miejsce posłów sejmo­
wych, których mandaty, z powodu n ie­
stawienia się w sejmie, unieważniono, 
wybierali takich kandydatów, którzy 
się nadal oświadczą za polityką ab- 
stynancyi (t. j . do sejmu nie wejdą).

Paryż d. 15. czerwca. Carnot w y­
słał do Bretanii 50.000 franków, które 
w zaniechanej podróży swojej miał 
tam rozdać na cele dobroczynne.

Recepcya w ambasadzie niemieettiej 
świetnie wypadła. Przybyli prezydenci 
obu Izb parlamentu, kilku ministrów, 
wielu jenerałów  i znakom itości z towa­
rzystwa i świata artystycznego. Festyn  
trwał do późna w noc.

Raym d. i  o. czerwca. Minister woj­
ny Pellouz bronił w Izbie posłów w 
obszernej mowie stanu armii i oświad­
c z y ł, żę redukeya korpusów armii by­
łaby bankructwem W łoch pod w zglę­
dem wojskowym i politycznym. Jak­
kolwiek uzbrojenie w nowy karabin 
jeszoee nie jest przeprowadzone, mogą 
Włochy w razie wojny byó całkiem  
spokojne, gdyż karabin vetterlowski 
jest jednym z najlepszych na św ie­
cie. Gała. armia jeat w najlepszym sta­
nie.

Bankiet in  eden ty stów. przeciw któ­
remu minister Brin i prezydent Izby 
posłów w rozmowach prywatnych w y­
stępowali, wcale się nib ud&ł. Posłowie  
piemoneey, należący do tego klubu, 
nie przybyli, i wszystkiego około sto 
osób było.

B elgrad  dnia 15. ozerwoa. Zawarte 
z  Austro W ęgrami i Niemcami trakta­
ty handlowe będą już teini dniami 
skupcaynie przedłożone.

Minister robót publicznych, pułko­
wnik Stankowie* wystąpi z gabinetu i 
wróoi do służby wojskowej.

B ruksela d. 15. czerwca. W Antwer­
pii w ybuchł w teatrze pożar podczas 
przedstawienia. Straszny popłoch ogar­
nął widzów, któray się tłum nie cisnęli 
do drzwi. Przeszło 80 osób odniosło 
ciężkie pokaleczenia. Pożar w krótce  
ugaszono.

Meksyk d. 15. czerwoa. Straszny 
orkan zburzył m iasto Prachm etre; 
w iele osób zabitych, m nóstwo pora­
nionych.

Dział ekonomiczny.
— W ydzia ł kt-ajwwy ogłasza konkurs 

na posadę etatową kraj. nauczyciela wę­
drownego weterynaryi. Głównem zadaniem 
wędrownego n&uezycielą jes t:  1. Udzielać
nauki weterynaryi w kraj. niższych szkołaeli 
rolniczych, w osobnych kilkutygodniowych 
kursach popularnych, według plami przez 
Wydział kraj. zatwierdzonego i w kolei 
przez Wrydział kraj. wskazanej. 2. Udzielać 
gospodarzom wiejskim wogóle, przedewszyst­
kiem zaś włościanom rad i wskazówek od­
noszących się do hygienicznego utrzymywa­
nia zwierząt domowych, ich ratowania w 
razie wypadków, udzielania pomocy przy 
porodach, zapobiegania chorobom i zarazom 
i wogóle wskazówek z dziedziny hygieny i 
weterynaryi, potrzebnych rolnikom praktycz­
nym. 3. Na żądanie Wydziału kraj. udzie 
lać Wydziałowi krajowemu fachowej opinii 
odnoszącej się do spraw stojących w zwią 
zku z zastosowaniem nauki weterynaryi i 
przepisów weterynaryjno - policyjnych. Do 
posady tej, która ua razie tylko prowizorycz­
nie obsadzoną być może, przywiązaną jest 
stała płaca roczna 1300 zł. (2d00 koron), 
dodatek akty walny 240 zł. (480 koron) i 
dodatki pięcioletnie po 200 zł. (400 koron). 
Na koszta zaś podróży wyznaczony jest ry­
czałt 500 zł. (1000 koron). Termin podań 
do 15. lipca.

— Uwolnienie ed dodatków do po­
d a t k ó w .  Nr. 21. Dziennika ustaw i roz­
porządzeń krajowych publikuje sankeyono- 
waną przez cesarza ustawę, uehwaloną przez 
nnsz sejm, a postanawiającą :

1. Od wszelkich dodatków do podat­
ków z wyjątkiem państwowyoh uwolnione 
będą następujące zakłady przemysłowe, które 
w przeciągu 10 lat od dnia wejścia w ży­
cie niniejszej ustawy w Galicyi zułożone 
zostaną.

1) Wszelkie zakłady przemysłowe, ma­
jące na celu wyrób takich przedmiotów, 
które od dnia wejścia w życie ninieiszej u- 
stawy jeszcze w obrębie Galicyi i ks. Kra­
kowskiego wyrabiane nie były.

2) Zakłady przemysłowe z gałęzi prze­
mysłu w kraju istniejących, jeżeli będą za­
łożone według wymagań najnowszego stanu 
techniki, obliczone na większy przerób su­
rowego materyału lub półfabrykatu i za­
trudniać będą większą liczbę robotników, a 
mianowicie : Zakłady przemysłowe dla wy­
robu cementu, wapna hydraulicznego, fajan­
su, majolik, wyrobów kamionkowych, felco- 
wanyeh dachówek z gliny, rur drenowych, 
cegieł ogniotrwałych, zakłady dla wyrobu 
ciekłyeh i stałych smar z olejów mineral­
nych, przerobu mazi pogazowych na asfalt 
sztuczny albo na środki desinfekcyjne, wy­
robu farb anilinowych, zakłady dla wyrobu 
urządzeń i aparatów gorzelnianych oraz bro­
warniczych, maszyn parowych, maszyn i 
uarzędzi rolniczych, narzędzi wiertniczych, 
fabryki powozów, lin drucianych, lamp naf­
towych; fabryki narzędzi i przyrządów po- 
żarnyoh, sikawek, wozów ratunkowych, za­

kłady dla wyrobu kalafonii i przerobu od­
padków drzew szpilkowych, olejków etery­
cznych ; fabryki fortepianów i innych in­
strumentów muzycznych, zakłady dla wyro­
bu eellulozy, zakłady przemysłowe tkackie 
z lnu, konopi, bawełny, juty, zatrudniające 
w obrębie zakładów najmniej 10 ręcznych 
krosien tkackich, zakłady przemysłowe tka­
ckie z wełny lub jedwabiu, zatrudniające 
w obrębie zakładu najmniej 6 krosien tka­
ckich, zakłady bliehu i apretury, zdolne 
przerobić najmniej 20 tysięcy sztuk płótna 
rocznie, zakłady apretury sukna, zdolne 
przerobić rocznie najmniej 1000 sztuk sukna 
lud innych wyrobów wełnianych, farbiarnie 
wyrobów tkackich, drukarnie wyrobów tka­
ckich, zakłady dla wyrobów pończoszko-1 
wych, zatrudniające najmniej 15 warsztatów, 
zakłady garbarskie dla wyrobu skór pode- 
azwianych, saków, skór cielęcych matowych 
czarnych, szarych, zamszów, kidów, skór 
lakierowanych, zakłady białoskórnicze, za­
kłady przemysłowe dla wyrobu świec ste­
arynowych, parafinowych, cerezynowych, fa ■ 
bryki mydła, zdolne przerobić najmniej 1000 
cetnarów tłuszczów roślinnych lub zwierzę­
cych, fabryki karuku i żelatyny, fabryki 
krochmalu, dekstryny, przerobów mącznych: 
fabryki szkła, szlifiernie szkła, fabryki kwa­
su siarkowego, zakłady dla wyrobu suroga- 
tów, kawy, obliczone na przerób produktu 
najmniej z 50 morgów roślin okopowych; 
fabryki cukru buraczanego.

§. 2. Zakłady przemysłowe już istnieją­
ce, a należące do gałęzi przemysłu powy­
żej w i  1, ustępie 2. wymienionyidi, jeżeli 
w ciągu 5 lat od dnia wejścia w życie ni 
niejszej ustawy zaprowadzą wydoskonalone 
urządzenia techniczne według wymagań naj­
nowszego stanu techniki i rozszerzą przed­
siębiorstwo tak, że będą zdolne przerabiać 
większą ilość snrowego materyału lub pół­
fabrykatu i zatrudniać większą ilość robot­
ników, zostaną uwolnione od całej nadwyżki 
wszelkich dodatków do podatków z wyjąt­
kiem państwowych, jakaby przypadła do 
zapłaty w skutek powiększenia przedsię­
biorstwa.

§. 3. Uwolnione będą od wszelkich do­
datków od podatków z wyjątkiem państwo­
wych następujące spółki na podstawie usta­
wy z dnia 9. kwietnia 1873 (L. 70. Dz.. u. 
p ) zawiązane:

a) Spółki surowcowe, mające na celu na­
bywanie surowych materyałów lub półfa­
brykatów wyłącznie na użytek należących 
do spółki rzemieślników i przemysłowców, 
którzy tych materyałów do swoich wyrobów 
potrzebują;

b) spółki magazynowe, założone celem 
sprzedaży we wspólnym lokalu wyrobów 
pizemy8łnwycb wyłącznie tylko przez człon 
ków spółki wyrabianych;

c) spółki produkcyjne, których członko­
wie pracują we wspólnym, z kapitału spół­
ki założonym warsztacie, tudzież takie, 
które członkom spółki rozdają roboty do 
domów.

ś. 4. Uwolnione będą od wszystkich do­
datków do podatków z wyjątkiem państwo­
wych towarzystwa akcyjne, mające na celu 
prowadzenie przedsiębiorstw przemysłowych 
w obrębie Krakowskiego , które zostaną za­
łożone w przeciągu 10 lat od dnia wejścia 
w życie niniejszej ustawy, jeżeli będą miały 
urzędową swą siedzibę w kraju , jeżeli ich 
wpłacony kapitał akcyjny wynosić będzie 
najmniej 250.000 zł. zatrudniać będą naj­
mniej 60 robotników, a zakład swój prze 
mysłowy urządzą odpowiednio do wyma­
gań najnowszego stanu techniki.

§. 5. Wszelkie powyżej w §$ 1 — 4 przy­
znane uwolnienia od dodatków będą obo­
wiązywać na przeciąg 10 lat, licząc od po- 
czątkn tego kwartału , w którym podanie o 
uwolnienie wniesionem zostało. Gdyby jed­
nak w ciągu tego 1 0 -letniego okresu zakład 
przemysłowy, spółka lub towarzystwo akeyj 
ne utraciło warunki w ś. 1. ustęp 2. i w

2,. 3. i 4. niniejszej ustawy określone 
od których zawisłem jest uwolnienie od do­
datków, natenczas Wydział krajowy może 
cofnąć udzielone uwolnienie na resztę 10- 
letniego okresu.

§. 6. O zastosowaniu niniejszej ustawy 
do zakładów przemysłowych spółek i to­
warzystw akcyjnych, rozstrzyga w każdym 
poszczególnym wypadku Wydział krajowy 
ostatecznie i ogłasza swoją uchwałę w ga­
zecie urzędowej.

§. 7. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia, a równocześnie tra 
ci moc obowiązującą ustawa z dnia 20. sty­
cznia 1880 (Nr. 17. Dz. ust. i rozp. kraj.). 
Wszakże uwolnieni.- od dodatków, które na 
podstawy z dnia 20. stycznia 1886 (Nr. 
17. Dz. ust i rozp. kraj.) orzeczone zostały, 
zachowają w całości swoją moc obowiązującą,

Wiadomości giełdowe
Lwów dnin 15. ozerwe* (/> Izby Imidloweji. 
A kcje  /.» e/.tukę: KcM Ifutold Ijii.lwiku

'iOO tl m. k. ” 16 50 do .19 50. kolej Ijwow.-Cz.cii.- 
Jasskit po 2^0 it, w  *  2i>7'00 do 26000. B e n k u  
hipotecznego po 200 U. w. a. 375.— do — .
Benku kredyt, galie. po 200 zł. w a. .— do 215. — 

1,1*1 j  zastaw ne *a 100 z ł.: Banku bipot. gai 
5“/,, losów, w to lat. 101 20 do 101.90, 5” „ z to* 
prein. 110.10 do 110.80, V/J!0 los. w 50 lat. loo 00 
do 100.70. Banku krajowego 4'/»u c les. w 51 l:l 
lOOfiO do 101.20. Towar*, kredyt, gal. zieinsk V7 
98.50 do — , 4°, 0 los. w U 1/, lat, 97 50 do — 
47,%  lo*. w 621. 100 25 do 100-95, V" 1UR w 
latach 98-00 do —

I.i»ty d łu żn e  na 100 zł. Ua|. Zakł. kred. włui,.
— Ogólnebro r'»lniezo-’kredy.( Zakładu dla Gslieyl i Bukowiny w likw ,>• i;„

-  15 latach 50.—. do — . 0
Obllgl za 100 zł. : lndomnizaeyjne galie. 5° „ 

' . . .  Galio, funduszu proniua-
eyjnego 4%  97 50 do 98-20. Buków, lunduazu
propinacjiuego 5*|0 lo2 75 da Kom. barku
kra,owego 5% w. a. i. elu. do 3-v
1 — — ■ P o ż y c z k a  k r a j o w a  z ro

4 /, |. 100-30 do 101 00, 4°]0 96 00 do — . Po­
życzki 4-prc. koronowej 96 00 do 9T70.

L o sy : Loay uiiaaia Krakowa 2 3 — do 5 —
Lozy niiaata Stanisławowa 40 .— do 4 2 —.

W a lu ty : Dukat cesarski 5.80 do 5 90. Napo 
leondor 9.75 do 9.85. Półiinperyał rosyjski 9 9 - 
, ńubel rosyjski srebrny 1 30-00 do 1*3 00
Bubel rosyjski papierowy 1.29-80 do 1-3120 100 
marek uiesnieekioh 60 0-5 do 60 óO.

Wiedeń d. 15. ezerwea (telegrafowane). 
R e n ty : wspólna papierowa 98 30 8robi na

98 25, austr. koronowa 96-35. złota 117 30, wyg 
koron. 94 90 złota 116-1-5.

. A keyep rzedsięb io rstw  tran sp o rto w y ch : K > 
lei Czerniowioeki-l 258*50. Północnej 2950 00 
Państwowej 309 *00, Północno-zachoJ 237. , V ęg. 
pdłn.-WRchod —• , Południow ej (Lombardyj
105 65, arc. Albrechta (za 200J 95 50, Bukowin-

skicn kole: lokalnych (za 200) 185 00 Cołomyjskich 
(za 200j —■-—.

łk e y e  banków : austr. węgierek, ua 60* zł. 
990-—. H.nglo-austr. 15000, Lilnderbankn 254 20 
Unionbanku 255 50, buków. Zakład kredyt, ziem. 
za 200 zł. 133-— ezesk. Banku eskont. za 200 zł 
555, galie. Banku hypot. za 200 zł. 380, galie. 
banku dla handlu i przemysłu za 200 —- —
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 117-50 Żinno- 
stenska banka 114.50. Kredyty austr. 338 50 Kre­
dyty węg 406-75.

Pożyczki publiczne : Gal. propiuacyjne 97 00 
buków, pr-pi,;. 103-25. buk indenin. 105-60, gal. 
kraj. r. r. 1893 95 * 5.

Listy zastaw ne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110-—, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 1Ó2 00 
Gal. Tow. kred. ziem. 98 25, 4*/, pr. Banku kra­
jowego iOO‘50, buków. Zakład, kred. ziem. 102-00 
5 pro. buków, kasy oszczędn. 100”—.

Losy: austr Urerw. krzyża 18 60, węg. Czerw 
krzyża ;3 00, Bazylika—-—, Krakowskie 2350 
Stanisławowskie 40"—. Tureckie 50 80.

W alu ty ; Kuble papier. 30 00 20-markówki 
12 05, ze-frankówki 9 80, soYereings 12_29, tu­
reckie liry złoto 11 06 100 markówki 60 25, wło­
skie 10(1 licówki 46-85.

Z tynkuw towarowych.
Zboże i produkty rolne.

Wiedeń d. 15. ezerwea (telegr). Pszenica na 
jesień 8"ó5, i.y.o na jesień 7 56, owies 6'58.

W iedeń d. 13. ezerwra Na dzisiejszy targ 
dowiezńno nurogacizny galicyjskiej 1000 sztuk. 
Płacono 38 -4 0  zł., 42 zł., 45 zł. za 100 kilo ży­
wej wagi.

W iedeń d. 13. c/erwoa. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 1316, węgierskich 
1268, niemieckich 1029. razem 3613 sztuk Gali­
cyjskie płacono po 52—56 z/., osobliwy 58—59 
zł., węgierskie 50—55 zł., osobliwy 57- GO i 61 
»ł., niemieckie 54—58, 60 i 64 zł. za 100 kilo 
mięsa.

Przyjechali d o  L w o w a
dnia 13. czerwca.

Hotel Im perial. A. Stecki z Snsina, 
H. Kieszkowski z Krakowa. J  Trzecii-ski z 
Dachów, E. Barreau z Bollendorf, M. 
Schmolka z Pragi, A. Krzyżanowska z 
Drohobycza, M. Kawocka z Cieszanowa, H. 
Karaczewska z Cieszanowa, H. Arnold z 
Jass.

Hotel Szw ajcarski. W. Tilizyński z 
Tarnopola, W. Lenkowski z Drohobycza, 
E. Własiewicz z Hiebynowa, A. Zarembina 
z Rosyi. E. Lerwcn z Miszkolc, -T. Sienie- 
wiecki z Kołomyi,

Hotel Żorża. J .  Burzyńska z Uhryno- 
wa, B. Zadurowicz z Wołczkowic, S t  hr. 
Dzieduszycki z Gwoźdźca, A. Farkas de 
Felso-eor z Pesztu, T. Federowicz z Kleba- 
nówki, E. Sehnurpfeil z Gródka. Z. Kru- 
chowska z Mogielnicy, Wł. Ustrzycki zCze- 
latyc, K. Hoehenegg i L. Doms z Wiednia.

S tan  p o w ie t rz a .  Wczoraj wieczorem 
padał deszcz chwilowy z grzmotem i bły­
skawicami, zresztą cała doba była pogodna.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12 tej godzinie w po­
łudnie 763 niin.

Prognoza na dobę dnia 16. czerwca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku północno-wschodni, co do siły 
słaby (2).

Średnia temperatura doby pozostanie o- 
koło -)-17"C., niebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność, powietrza o- 
koło 70<7„.

Opadu ino kodzie, pogoda.
Jutro, dnia 16. czerwca, św. Franci­

szka. — św. Mytrofana.

N a d e s ł a n e ,

(Za tę rubrykę redukeya nie odpowiada).

m Dr. Zygmunt

L i s i e w i c z
obrońca w sprawach karnych

Lwów ul. Kopernika 1. 6.

Asystent kliniki położnicze]

D r. St. Kwiatkiewicz
lekarz chorób kobiecych
816 O rd y n u je  od 3 — 4,

U lic a  P a ń s k a  i. 6.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
•bowiąaujący 0-i 1. ezerwea 1893.

(Czas lwowski).

O d c h o d z ą d o

Kury er Osobowy

Krakowa 3-01 1(U ! -i- i i i  7-3G
Podwołocz. 6-44 3-20 lu io  11 i i — —
Podw, Podzam. 6-54 3 32 10-40 1 1 “ — —
Czemiowiec 6-36 - 10-36 3-31110-™ —
Stryja — — 10-26 7-21 3-al 8*°i
Bełżca -— — 9-56 r u —

I' r r y c h o d z ą Z

Krakowa 3-08 601 6-3(1 9-41 0-35 _
Podwołocz. 238 10-12 6 -ń 9-46 — —
Podw, Podłam. 2-34 i)4b 9-21 5-55 — —
(Jzerniowiec lO-rn — 7-n 7-59 1 -bl —
Stryja — — 1 08 9-06 952 2-38
Bełżca 8-16 5 26

Od daia 20. maja kursują codziennie aż 
i-dwołan-a, pociągi spacerowe do Brzuchowi 
Zimnej Wody. Odjazd do Brzuohowic o godz 
min. 51 popołudniu ; powrót z Brzuchowic o -*o 
8 min. 58 wieczór. Odjazd do Zimnej Wod 
godz. 4 min. 13 popołudniu ; powrót o godzi 
6 min. 22 i o goaz. 9 min. 27.

Gyi.f tłusto, w stoiy c i i  minuty podkreślont 
o/arną !uuj*ą, oznaczają porę nocną o-> go-Giu 
w selerom ) godi 5 annot 59 r>- o

O z a s .  o w s k i  róŻDi się o u,. iu4 35 
średnio - eiiropeiskiego, ,  mianowicie: gdy ze
siodkowo-europejski (kolejowy) wskazuje god: 
18, zegar lwowski wykasuje gol* i i  us im
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D R O M E  OGŁOSZENIA
po coście od zy razu .

Najmniej za 10 ot., tylko codziennie.

Z* GŁAZU A kute do pieczenia andruiów, 
sztuka złr. 4’5n, poleca Piotr Chrzą- 

stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry). Cenniki 
ilustrowane różnych artykułów do dyspo- 
zyeyi. 573

€

H |I O D \r MĘŻCZYZNA kawaler, Polak. 
iU w łaśeiciel folwarku (bez długów) poszu 
knje dozgonnej towarzyszki życia posażnej 
panny lub wdowy młodej bezdzietnej, przy­
stojnej, miłej powierzchowności, zdrowej, z 
porządnej rodziny, obiznanej z gospodar­
stwem.

Zgłoszenia lislowne razem z f. tografią 
i podaniem stanu majątkowego pod adre­
sem: N K. N. Tarnopol. Dyskrecya za­
pewniona. 579

KTO POTRZEBUJE zarządcę domu, 
proszę się zgłosić ul. Zygmuntowska 13 

u zarządcy. 571

D ru t k o lcza sty , podwójny cynko­
wany, do ogrodzeń, 100 metrów złr. 
5, bez kolców  złr. 4. S ia tk a  u ru  

. . .  e lana  kolorowa do okien po złT. 
® l -30 za metr K losze d ru c ian e
Y p ó lk u lis te  do p rzy k ry w an ia , śre-

dnicy 3::, 34, 26, 28, 30, :i3 cm.
'Łi-t po et. 45 50 5o 60 65 70.
. j p r F i l t r y  w ęglow e do czyszczenia wo- 
'' dy, z wężem, po złr. 2 , 3‘50, 4 50,
5-50, 7 50. K lo ze ty  to rfow e patentowano, 
pokojowe, jedyne najzupełniej ubezwania- 
jące od złr. 14- . B ide ty  silne, z miską

porcelanową po złr. 850
poleca 3626

a n t o n i  H E L S K I
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie , p lac  M aryacki 1. 9.

&

Pierwsze, najlepsze I najtańsze 
źródło do nabycia

.u io d u  i  w o s k u .
M iv u  U Ó Ż A N Y

w blsszankach po 5 k ilo , za kilo 50 ct., 
olaszanka 30 ct., tudzież MIÓD suszony 
w skrzyneczkach od 1 kl. po 70 ct. Opa­
kowanie darmo. Rozsyła za gotówkę lub za 
zaliczką G E O R G  D O Ł E N E C  handel 

miodu. Lubiana ,'Laibaeb). 4457 
Dla pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
do pożywienia pszczół (Futtrrhonig und 
Glatthonig) w faskach po 60 kilo i skrzyn- 

sach po 40 i 20 kilo najtaniej.

U MOTELU SZW A .I1 AUHKIM jest 
do wynajęcia od 15. czerwca lokal na 

sklep lub restauracyę. 569

DZIECI w yżej p ięc iu  la t  może p rzy ­
ją ć  pod opiekę, ua  ezas kąpielow y 

do B ym auow a, pew na in te lig e n tn a  oso-' 
b a , k tó ra  d la  swego dzlt-cka tam  w y­
jeżdża . — W arunk i i um ow a pod a d re  
s e m : L w ów , u lica  K v,raln icka i 8 , 
d rzw i n r . 3.

Głównym warmikiem 
zdrowotnym

w lecie są niewątpliwie zdrowe chłodzą 
ce napoje, które sporządzić sobie każdy 

może zaopatrując się

w aparat syfonowy
do w yrabiania wody sodowej, lemoniady, 

sztucznej wody selterskioj itp. 
Syfony o zawartościach 1 , l 1/ , , 2 i 3 

litry, utrzymuje na składzie i poleca

ALOJZY H0BNER
L w ó w , R y s e k  3  .

Sposób użycia dołącza się do każdego 
syfonu. 45)6

Parowa fabryka pierników 
H, CZYNSMEI w Jarosławiu
Własne sk łady: Lwów H alicka, K ra ­
ków Sukien n ice— poleea na sezon ką­
pielowy przez powagi lekarskie polecan*

C A Ł U S K I  s
ralnych ze skutkiem używane. .489

iję p ie s ra i
przy ul. Karola Ludwika
5 lu b  6 p o k o i ,  a lb o  sk le p  

g ib s z e  
, Ga z e t y

N a u c z c i e !
jw starszym  w iaku , znający g run tow n ie  

1 4 flyzyk p o lsk i, n iem iecki 1 francusk i,

p o k o j e .  Z g ł o s z e n i a  d o  A ^ n i i i i i - : f 0f : ' ,ku je  r - ^ u ty  na w si. Uczy do 
r  J f  m i  „ - i  [szkol no rm alnych  1 g im n a e y a ln y c h .—N a r o d o w e j " .  Js  trącyi

HERBATE
rosyjską, z plantacyj spółki : 

’ kazańskiej I
przewyborna w sm aku, zapachu i wydat- 
ności, funt po złr. 2, 2*40, 3 , 3.60 i 4*80.,

H erb a tę  O eylon
pół kilo złr. 1’SO.

Wyśmienite okruchy 1
pół kilo po złr. 1'60 i 125

poleca 4 "29
GŁÓWNY SKŁAD HERBATY

Malwiny Sosnowskiej
Kraków, Krupnicza 15,

(Odprzedającym stosowny rabat.)

Wyszczególniony uznaniem Wys. Wydział, 
krajowego do 1. 42J5

SCHENKERA
Pierwszy polski

M. B . poste restan te  Z akliczyn nad  
D unajcem . 5561

Drugi nakład dzieła 
3Dr. I-.. O A . E O

.Kwestya żydowska w świetle etyki''

w tłum aczeniu  polakiem B. Lewickiego
J e s t  d o  n a b y c ia  w t  ■ w azyatkioh  

k i ą g u n U o b .  4565

Cena 4 0  c t .  za  egzem plarz .

Obrotni agenci
którzyby zająć się chcieli sprzedażą dozwo­
lonych ustawą losów na rozpłatę miesię­
czną, mogą otrzymać wysoką prowizyę, lub 
też w razie umowy nawet stałą miesięczną 
płacę. Oferty adresować: „Bank-A bthei 
lung  des ,,M agyar-M ercu r“, B ud  ipest, 
IV ., HatTanergasse 15.“ 4541

i a sczon le tn i 1803
opuścił praso i jest po nabycia po eeuie 
20 c«. w trulikaeli. na głównym Tworeii 
kolei żelaznei, tudzież u wydawcy, ulica 

Kołłątaja 1. 3. 454S

wyrobu 4458

K azim iery  M stczyńskie j
odznaczony w ielkim  m edalem  b rązo ­
wym na w ystaw ie w K rak o w ie  1891.
Nr. 00 z truflami . . kilo złr. 7'50
Nr. 1 z zwierzyny i drobiu „ 6-56
Nr, 2 doskonały . . . „ 850

Dla chorych bulion z samego najde­
likatniejszego ptactwa i drobiu , bardzo 
przez lekarzy polecony po 10 złr. kilo.

Ekstrakt mięsny
na sposób Lfcblga

słoiki po 70 ct.

S z p a r a g i
& b ilo  z  o p t K o w a n ie m

złr. 2-50.

Sprzedaje Z a rzą d  d w o r a  Ł a p a z y n  
poczta B r z o ia n y .

J A N  
J A R Z  O J

r jubiler i iłotoik
we Lwowie, pl. Marjackl
poieca owoj bogato za 
opatrzony akład wyro 
bcw jubilerskich, zło­

tych i srebrnych
pu iiAjiiituKjua 

tonach.

■ -ą m  '/i**! ■ftłŁTtK a. k «ami--jjtoaflaaaawytBtiq

!*\] j  Zovjtj;l*“du j»h liczno n
dowania, ni*le>.y zawsze iądaó

Tinct capsici cbmp.
(PAIN - EXPELLER)

i  .kotwicą* 1 n l .  prrjjmowaó 
n u  pndełok ber k o.wic y .

D la  c y k l is t ó w !
Oruntownie i ianio naprawia wszelkiego 

rodzaju uszkodzenia bicykli 44 !2
flruntownie i ianio naprawia wszelkiego 

i rodzaju uszkodzenia bicykli 4412

re słodkiej śmietanki , ALEKS. Z A j Ą C l O M
. . , !ak.aJ mechaniczno - ślusarski

w paczkach p,ccio-k,lowych po cenie L f f ‘ w K o p e r n ik a  17.
z-lr. 4 ' /U, wysyła poceta za pobraniem  m , ,, r , . ,, n  i- .  i  if i i  Tamże wszelkie rob ty w zakres arty-
m lcczaniia  W PutiatyńCaCn p a c z ta  „tycznego ślusarstwa wchodzące, naprawy 

Rohatyn. 4* ł 9 wszystkich maszyn precyzyjnych, kas itp.

ETBŁJBŁ

P a r k ie t y  i p o s a d z k i d e s z c z u łk o w e ]
oraz wszelkie wyroby stolarskie

ja k o to : drzwi, okna, k r z e s ła ,  stoliki o g ro d o w e  itd . 
poleca fabitka parowa

BRACI. W CZEŁAK
w e  L w o w ie .  4410

Poszukuje zakupua większej ilośoi materyałów, a to: brusów sosno­
wych , dębowyi-h i jaworowych w różnych grubościach i długościach.

Pomimo wHzt.hstfoiłiegć rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na teir. 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryó. Lcngict’a BALSAM BRZOZOWA
dowodzi to wię.: prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez natnrę samą 
nam d.tiiego. balsam Lr/.ozowy dr. Kry l. Lengiel* badał wydział medyczny Cesar, rosyjskiego 
ministerjuui, a prof. dr. med. Kaspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluoh 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 3u me uległo żadnej zmianie, nadaje mil własność .suwania s ta ­
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznacz ijący się mroazieńrzą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrutnlu wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi I za­
czerwienienia , wygładza zmarszczki I dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład­
kość, świeży I ożywiony koloryt. — Ceua Balsamu brzozowego a łr . l -5 0  za dzbanuszek.

Bęce. które po użyciu Balsamu brzozowago zyskują .nadzwyczajną delikatność, konser­
wuje się nadal za pomocą B r . L £ K G I E L A  O F O -C H E B IE , doza 6 0  o t . ,  i D r. L E H -  
O lE ż iA  K tY D Ł A  B x .;» Z O E  , za sztukę o t. 6-5 i 3 6 . 4272

Do 'abycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie n Z. Ruckera , w Kra­
kowie u Wiktora Be tyka apt., w i zerniowca-h u flolicliowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- 
w - u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas.

Galie. Bank kredytowy
p o c z ą w s z y  od d n ia  1. lu t e g o  1 8 9 0  w y d a je

4  i l S Y G N A T Y  K A S O W E
z  3 0 - d i i i o \ \ e m  w y p o w ie d z e n ie m  i

z  8 » d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m ,
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 , /a°/o A s y g n a t y  k a s o w e  z 90-dnio;vera wy­
powiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1. m a j a  1 8 0 0  p o  1 °/0

z 30 dniowtm teruiiuetn wypotYieozenia.

i Lwów duia 31. Stycznia 1800.
B y r e k c y a .

LUBIEN
ZAKŁAD KĄPIELOW Y WÓL S.TARC2AKYCH

w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony,
otwartym zostaje d n ia  20. m aju . 4447

U.ząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo­
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 ot od osoby.

Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzk! Kąpiele 
siaiczano-mułowe parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (masser i 
masserka fachowo uzdolnieni). — Lekarz zdrojowy D r. R ad eck i.

NOWOŚĆ III Przyrząd rozpylający wonę slarczaną do leczenia chorib 
nosa, gardła I płuo, nlewyłąozająo gruźlicy. Kąpieie zimne rzeczne Pomieszka­
nia z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 60 ct. do 1 zł. 
20 ct. dzienni,.. Pewna liczna mieszkań do opalania. W sezonie I. od 1 . moja 
do 20 czerwm i w III. od 20. sierpnia ceny o 20° ,  niższe. W tymże czasie do­
znają upustu ubodzy chorzy, opatrzeni w świadectwa przez starostwa potwier­
d z a  . — Powóz zakładowy po stałych cenach na wszelkie Jazdy. — Obszerny, 
wzorowo utrzymany park , cienisto świerkowe chodnik.. - h aplica z codzienną 
mszą św. —‘ W drugim i trzecim sezonie gra muzyka dwa razy dziennie po ° 
godziny. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie I/yrtikeja takłaau.

Yoston oni ffjeflniem! Yasian poi Wistem
G ra n d  H o te l B e l le - V u e

pdawuioj h o te l R aok)
Pierwszorzędny h- tel w wspaninłem  pot żeniu , w pobliżu 

kąpiel i lasów szpilkowych. 4540
W s z e l l £ l  K o m f o r t .

B liższy ch  w iadom ości n d zie la  Z a r z ą d  h o t e l  u.

H A L L A D A Y a
nieulegające burzom 4,17

n
do dostarczania wody.

Dostawa wszelkich pomp i 
arządceu wodociągowych.

tYózef Frietftaonder,
Wl* u, 2. Bciirk, Am Tabor, Nr. 13.

IfiH
W poczynających się i chronicznych snchotach niezrównanie działa

G ieichenberg
zarówno z powodu swoich urządzoń, jakotei d la łagodngo, wilgotnego klimatu. 
Najtroskliwsza desinfekeya wszystkich lokalnośoi. Iuhalacye w oddzielnych g a ­
binetach. Przeciwko chrypce, chorobom gardfo i szyi, astmie, emfysemia itp. 
są urządzenia inhalacyjne, pneumatyczne i wodolecznicze 4476

w  01eich en b erg ii
bardzo skuteczne. Zupełne bezpieczeństwo przez zaprowadzenie idealnej czysto 
ści we wszystkich oddziałach leozniczyoh i odosobnionych gabinetach inhala­
cyjnych.

W skrofułaeh, bezkrwistości , biedaczce, i rekonwalescentów żelasiste 
wody z

d le ich en b erg
jakoto: źródła EMY I bTALOME ŹRÓDŁO KL4USEN 

okazały się niezawodnie skuteozne i pomocne, przyczem łagodne, czyste i spo­
kojne powietrze i użycie nasycanych kwasem węglowym, musujących kąpieli i 
wodoleezonie zawsze przynosi pożądany skutek. Największa czyatość i porządek.

W chronicznych reumatyzmach stawów i gośćcu okazały się zarowno 
źródła Konstantego, jakotoż kąpiele i wodoleezenie w zakładzie

Ol&ichenberg
prawie niezrównane. Łagodny, ciepły klimat bez przeciągów.

Piękność, la beaate!
Oryginalna Pasta Pompadour

Dr. med. A Rix w Wiedniu
uzyskała bezsprzecznie naczelne miejsce pomiędzy 
istniejącymi dotąd kosmetykami. Ten słyAflj, powsze­
chnie znany p repara t, usuwa w 14 dn'Vli pod gwa- 
rancyą zwrotu pieniędzy: p ieg i, plam y ś ą tro b ln n e , 
w ąg ry , czerw  on o lć  iie ta  , pryszcz* , zn ak i po 
ospie Itp . nieczystości skóry na twarz/ i ciele i na­
daje kolory właściwe tylko młodWci.

H rab in a  P rokeseh-O steii (Kryde/yka Gossmann) 
nasza nnjlopsza klien ka pisze: „Płoszę i»k zwykle
przysłać nowy transport 5 słoików ł»8 'y roinpadour 
■do Gmunden".

1’an u a  K a ta rz y n a  F ra n k , arttftk* dramatyczna 
z F rankfurtu nad Menem, wiobdehia nasza odldoi- 

«*y"i p isze : „Proszę o zwykłą przesyłkę niezrównanej pań­
skiej P asty".
Słoik O ry g in a ln e j P a s ty  P o n p ad o n ą  wraz z przepisem 
użycia złr. 1'59. Llakon m leka F om pajoar, zastępującego 
z powodzeniem puder, złr. 150. Pudełojlto m y d ła  Poiupa- 

d o a r  przeciw spierzchniętym rękom. 3 u tu h i 90 e t.
D r. R lx a  P om padour p u d e r tlo»tęr równie dobry do 

nżyeia przy każdom świetle, który nidyiko wypięknia skó­
rę, ale przytem robi ją  miękką 1 św ie ^ , zupołuie nieszko­
dliwy używany przez da.ny z arystokratycznego i artysty­
cznego świata, pudełko złr, 1*25.

0 . ł 6 w n ] r  ł«n.ca.:

W ie d e ń , Praterstr&sse Nr. 16
we własnym domtt 4336

*^ Ń 7" ilłx© lrrL i3aa , lE S is:*  wdowa dr. medycyny
od 40 lat wyrabiająca prawdziwą oryginalną P&9W PomPa 0U1*.

*hvtn w G a l i e i i w «  Lwowie Zygm. R„eker apt., w Krakowie: Konst.
W iszn

Utl **'/ acan t> j  i ksjlwj -o ̂ v  c
Miejsca zbytu w G alieji: we Lwowie Zygm. Rueker apt., 
iewski, ul. Florjańska 15 i Leon Bosnor apt.

F a b r y k i  s y ro p u  i k r o c h m a lu
podług Uhlands nowego systemu, z ziemniaków, kartofli itp.

Urządzenia i rneh p r o a t t  i f i n l t .  4524
Fabrykaty y i ę k n l ą j s z e  i l t p c z c  ,  jak za pi.mooą dawnych systsmów.

Wzory i prospekty gratis.
W  H . U H L A N D , inżynier spscyalista przemysłu krochmalnego, L fp a k  (Leipzig).

i j o o t J C J o o e e

Is tn le 'ą e s  od 94 fi im a optytenn 

we Smo wte, ® ^ Śor ia
poleją fe*a noPTtcj P. T publiczności 1880

w s z e lk ie  t o w a r y  o p ty c z n e  i f iz y k a ln e
w nakrus tego rydiaju wchodi -ące artykuły a pii>rwszor*ędnyoh fabryk

kr^owj-uii i aagranioanyeh, j nJ.-u tc

okularu cwitiory od 80 ct. i wyżej, bfcromeuy pod fęra- 
raneya, termometry, »tft« ‘skopyi fi“ kroakopy, rozmaite lupy. 

R ó w n ie*  P r z y jm uj e u rz ą d /e m a

d s w o n h ó W  e l * » f e t ryc*nyc l i
■pokojowych, i  domowych^ po cem ch  umiarkowanych i pud 

. g* łaranejtą.
Wsselkie reoeracye wykonuje szybko i tanio.

o o e t j i « x X « » e G i a . '

W ybome
n i e k l e j o n e

z prawdziwych bibułek francuskich

OTKI
K ile ra

FABSTKA l i m  H G IB M Y C H
A1STOSLEGO GAWŁOWSKIEGO

ftmów, uil' toa ®ir«. r«ffo L A*

%

1C medaii zasługi i 2 dyplomy uznania 
za niezrównane wyroby

U T Y C I ® !  I T m i l i W !
n,,J810 iiejs7.e wypadanie włosów wstriymnjs, cebulki włosowe 

M wzmacnia i do wytwarzania i porestn włosów pobudza. Łysiny
pokrywają się pięknym włoseut. C ały flakon 3 złr., pół flakonu 1 »łr. 0 i» ct.

t p y t ł r i ł l  “ łezaw edny śro d ek  na  w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w  
C A ( U i L________  PudełLś 40 centów.

V l O l l  M .  l-rzeeiw poceniu się rsk  i pach. F lakon 50 ct.

przeeiw  peeen lu  się 1 odparzen iu  nóg. — 
Pudełke 59 et.b u d r  s a l ic y lo w y

O cet riftSinfptf&Afinr *ilni* edwaniająey i odwietrzająey powie-
V t 0 1 1  U D B A lU L J k L ^  J l l y  trze, niywany w h.urecn sorytarzach i 

do skraplania sukien. — Flakon 50 centew.

K a d z id łu  a n t im ia z m a ty c z u e  525?“ ^ ” ^ -
ta  szkodliwo zdrewiu, dająe przyjemny i arematyczuy zapaeh. Uływ* się w sa­

lonach, pokeiacli sypialnyoh, miauewici* dziecinnych — Flakon 50 «t.

Tródczki desiiifekcyjne %lffSfc.“J,'? a Ł S r r  
Powietrze lasów iglastych w pokoju

otrzymuje sie przea rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO.
P ócr, miłogo leśi.ego łapach u , posiada nioeszaeowane własnośei hygie- 

H'czns. 0  -*yszcza i odświeża powietrłe mieszkań w tak wysokim stepniu, że 
jem powszechire polecane przez lekarzy do odjechania osobom ciorpiacyu. ua 
cho oby pieęsioWe.

Flakon 60 ot., r o z p y l a c z e  od i4  ct. ao S złr

M y d ło  z i g i e ł  s o s n o w y c h
zspreh lasów szpilkowyoh, kawałek SI eentiw.

L W Ó W :  uklepy xłe'ne ulica Kopernika ]. 3 ulica Halicka 11. 
KRAKÓW:’ Sukiennice 1. 30, CZERNIOW O E : R y n J  2.

■£3-^

b o
^ X X X X X 3 0 0 G C X X 5 0 0 < X X A ^ (

Pracownia
SUKIEN DAMSKICH

FRA1TCISZEI BtJMZl
“W ©  O ^ T :7 - I» 3

przy ul. Sobieskiego liczba 9, drugie piętro
w ykonu je

wszelkie roboty w zakres krawiecta; a dam­
skiego wohodzące 

■ p o d łu g  w z o r ó w  p a r y z l e l o h .

3G O O O C

lito g ra fO T a n to n ie g o  PLUTTERA t
liWÓw, u lica  Kopernika 1. 17 |

rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systemu ^

wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące i
J f lF "  po m ożliw ie n isb leh  eenaeh. "W G  4034 p

Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzymuję zawsze gotowi na składzie
lOO biletów w izytowych

na pięknym białym kartonie z gustowną kasetką ed 1 i l r .  10 et.
i « u ł « v v w w v n

Ceny zniżone o 15°/n.

|  TOWARZYSTWO POWROZNICZE
w  R a d y m n ie

Sbiwarzyszenie zarójectrow.no z poręką ograniczoną i subweneyenowane prze? 
Wysoki Wydzzał trajow j we Lwowie

poleca swoje 3787

wyrobi/ powroźmcze i sieciarskie
tudzież

pasy do mat,*)!!, Uny katnrowo i promowe, gurty do w j- 
blj»nla wózków, chodniki nu korytarze i t. p.

Wszelkie wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salonowe na stół, firanki do okien 
siatki do łóżeczek dziecinnieli, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 
sieci na konie od mueh i śniegu itd. wykonywane bywają starannie na osobne

zamówienia.
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: tc« Lwowie Centralny Bazar kra­
jowy, to Priemyślu Bazar im Zyblikiewicza; to N fam ułatro t1" Bazar powia­
towego towarzystwa handlowego; w Łańcucie Towarzystwa produkcyjno t h- n- 
dlowe; w Dębicy Towarzystwo handlowe; to Tanun te hanoel A. Swiderskiego.

C o u n l t i l  i g r t t l r s  a f r a n c o .  
J O i r r a i Ł C j a :

M u r c e l i  £ w i e c h o w s k i . K a . L e o n  J?chutor.

WjćaYca i (d t̂uiedzialuy redaktor Platon Kostecki . diukarui i litografii Filiera i Spółki (Telefonu Nr. 174a).


